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Włodzimierz W, i Kowel zdobyte
X o m a n i k a t  s z t a b u  ę e n e r e r f n e & o  *

z Gnia 14 września 1920.
Nad Dniestrem spokój. Oddziały bolszewickie, 

fctóre zdołały się przedrzeć w rejonie Rc-hatyna,
jsostafj; wstrzymane n? linii rsc&i Swirz. Na
reszcie frontu w Malopoisce spokój.

W  rejonie Sosaia oddziały nasze sforsowały 
B ig  i po krwawych -watkach, nadając ciężkie 
straty nieprzyjacielowi, delarły do Tarta iriGCia, 
który został obsadzony. Dywizja nasza, posti- 
WŁjąc się w waice z konną a-rnią Budienne^o,
zajęła ^hdzim tfrz  IBołyński, przyczsm wzięto 
3 X 0  jeńców 36 armat, 3 pociąg: pancerne, 
3 izupełnie dobre aeroplany, 4 parowozy pod pa­

rą 300 wagonów) i "bardzo dużą ilość materyału 
wojennego. Do lego Sukcesu dopomogła grupa
artomobiió-w pancernych, pod dowóaztwero ma­
jora Bodhenka, która w - niezwykle brawurowy 
sposób, jadąc od północy .szosą brzeską; do za­
dętej waios zdołała opanować 29. z. tn. pod wie- 
czór dworzec tok  jo wy, uniemożliwiając wszel­
ką ewakuaeyę.

W  r.jonie B r z e ś c i a  większych walk nte 
było. Na północ od K o b r y n i a  przy szosie pru- 
żańskkj nieprzyjaciel s La wiał za. i 'ty  opór, do­
stawszy się jednak pod ogień krzyzowy, poniósł 
bardzo ciężkie straty w zabitfyjcjht i zestawił w- na- 
szem ręku 200 rannych. Na reszcie f*onlu aż do 
Suwalszczyzny Łokaina walki o przebiega dla nas
ppomyśi-nym. * ■* ńi "

Wczora, o  gndz. 9. r?nó Litwini rrjimo sapo- 
wiecizLanfigp przez nich zawieszenia bronj, z a ­
a t a k o w a l i  z n i e n a c k a  n a s z  o d d z i a ł  w 
S e j n a c  h. twjyper^ &> i posuwają się daief w 
w kiijrum&u południowo zacncdhim.

N a c z e ln e  D o c ró c lztw o  ISJ. P . S z t a b  3 B i*s ^ a ln s

LUBLIN, 14 września (Pat,). W ydział IJ-giej 
sekcyi polityczno-prasowej dowództwa IIT armii 
komunikuje dnia 14. D. m. co następnie :
■ Oddziały łll. arrrńi zajęty w  dniu wczoraj­

szym fS’(tdzi.n'*erz S ^ łfa se f 5 K^wei. Pud fio- 
cslein wzięte 2.Ó00 jeńców, 12 armat 51oRemo- 
faroy. 2 pociągi pancerne i ogromną ilość ma* 
terjjEJu crojennego -

0  p o k o j  w e w n ę t r z n y .
W  Bpnłccztństwie raszero powszechne prawo 

obywatelstwa zdobyło eobie prześvriatfezente, że 
nie oroga wojiny jjst tą, która prowadzi d!o u- 
trwalciiie p-anstwowosci r  wolności. Zaczvnamy- 
wyczcidwać pokoju, do zoobyuśmy się nareszcie 
na zrozumienie jego wfelKiei warioś.i. Wojnę za- 
częTuśmy cwa.-ić za konieczność, która trwe 
worew naszej mJA i Igdyby to tynco od nas zale­
żało zikrwidow'a.ibyśn\y ją jaK. naiprędzeLT- 
Diarego uczy wszystkich zwracają się d‘ziś w stro­
nę Rygi a wyrazem oastre ju polskich mas są sło­
wa tow. Daszyńskiego: “ jeżeli boiszew^ey chc? 
pokoju bedą g>o imeli“ .

Jeżeli wojna miałaby trwać dalej, będzie ona 
chyba społeczEństwu pohikieinn narzucona przez 
czynnik) zewnętrzna dybiące na naszą niezateż- 
iiość, <La której obrony natrafi ono wydobyć 
-wszyaSue siły. aby temu nasta ącemu na nas zlu 
należycie się p-rzedwstan ić.

Z tym nastrojem ookojó.yjon w stosun.ru do 
zewnętrznego WPaga. musi je inak równolegle iść 
ułożenie się stosunków wewnętrznych w  pań­
stwie.

Wojna, długoletnia wojna niosła *  sobą gro­
źne zJz'cz'n:e. rozwydrzenie n 1 'iższych instyn­
któw- ołmiżsnie moralnego poziomu .to nibdbpusz- 
czaluycn granic. Wojna z jisdnej strony wymaga­
jąca najwyższych poświęceń 1 ofiar, z drugi.:;; 
zaabsorbowanemu -„zem innem społeczeństwu me 
Pozwalana •ałeżyeie zająć się tymi dziedzinami 
zVciaH które udafo się w  rzeczywistości przy- 
s*aść sfenotr. czj- ludziom skłasmyitł dó motanego
Utradku.

S nastrojem poirojonwym iść musi dążność do 
- ’  moralnei, musi się rozpocząć gwałto­

wna waflkia 0  to aby na powierzchne życia wy­
dr y iy  Się te walory, które w normalnych cza­
sach zwykły decydować o  wartości społeczeń­
stwa. Podiiłesieme poziomu kulturalnego i mo« 
raunpgo, oto z pierw azych koniecznych oo-
jiawów, który 'owarz-E.szyć musi pokojowemu na- 
gtnoj* >wi. A te » pjawy muszą znaleźć wyraz 
z jeeme.’ s jo n y  w  oktach czynników rządzących, 

. z drugiej w  sposobn patrzenia sppłecze-usiwa na 
' jDteczaj4Cfc nas życie.

W y j a z d  p > G £ s ! & 3 e y  d c
^Eieem D ą6sR i w ie r z y  w  p o m y ś ln o ś ś  r o i ic w a ń -

WARSZAWA. 14. września, (Tel. wł.) Dzi­
siaj roitszorem o goesamie 7 2U deiegacya pol- 
sika wjechała du fjygi. ;

Wiceminister Dębski żegnającym go spiawo- 
zaawcom dziennikiirskim oświadczył:

W-yjeżdżamy z wiarą, że usuowania nasze 
doprowadzą tym razem do pomyślnego rezulta­
tu. PoLyi deiegacyt polsKinj wj Warszaw ie i wy- 
mlaua myśli z przedstawicielami naszego rządu 
doprowadziła d o  z u p e ł n i e  j e d n o m y ś l n e j  
o p i n i i ,  oo d)o zasad na których oprzeć się mo­
że pokojowe nasze współżycie ze wschodnimi są-

siacnmi- Zasady te nie różrrą sie riczem w  Is­
tocie od instrukcyi, z ktoromi aeiegacya nasza 
wyjeźdżaia cib Mytska, ponieważ R z e c z p o s p o ­
l i t a  P d i s k a  tnie z a m i e r z a  w y z y s k a ć  świe­
t n y c h  z w y c i ę s t w  naszej armii w celu narzu­
cenia przeciwnfloowi pukoju, lecz dąży niezmien­
nie dc pokoju porozum5enia.

Mam nadzieję, że n a p o t k a m y  na c f oLrą  
wo l ę  s t r o n y  p r z e c i w n e j  w Rydze, i na 
tej zasadzie opieram przekonanie, że rokowania 
doprowadzą do po‘soju.

Cfsary tr z ę s ie n ia  z k m i  w e  ! \S5?C3Zseh.
ZURYCH, 14 września (Pal.). Tel. C®mp. 

Wedle „Secold“ z powodu trzęsienia ziemi w 
Toskanii 411 osób zostało zabitych i ciężko 
rannych, 3.128 lekko rannych.

Na kiika iriOOKiuow, jako bezsorzecznie naj­
pilniejszych chcemy dziś zwrócić uwagę, aby tę 
tak konieczną odbudowę wojenną jak najprędzej): 
rozpocząć. •

PTzedewszystlueir. maimy na myśli są­
dy doraźna, których wyroki odczytuje pu­
bliczność na muracń miasta. Nie chcemy w tej 
drwili teoretyzować, czy 5 talu środek 
jest usprawiedliwiony prawami wojny, dopuszcza ■- 
my on jednak być może chyba na czas bardzo krót­
ki, łrioća dla przywrócenia równowagi nanaza- 
n j pogrzebami wojny, nie może jednak przemie­
nić feię w  Instytucyę stałą, bo z tern nie pogodzi 
się żadne ppołeezenstwo. \

Musimy f,;eż Izacząć likwidowanie rządzenia wy­
jątkowymi prawaini. Obywatel paijsttra, jakiejkol­
wiek on jest narodowości czy wyznania, w prawo­
rządnym, państwie musi żjać pod ochroną prawa, 
Zniknąć 'więc muszą obozy mternowsnych, skoń­
czyć trzeba z w o j c n . m  dzic.en.e r j  ywateli na 
klasy. Uczucie krziN a* 5akie z soo.; .noże niesie 
konieczność wojny, która powoduje często nieu-

lO d ro e z e s iie h o n fe re n s y i gene uewie},
PARYŻ, 14 września (Pat.). Havas. Konfe­

rencja genewsLa została bez podania ierminn 
odroczoną.

srwawleduwioufc zarządzenia, musi być usuwai 
Ąie rue tylko v«ładze, także społeczeństwo mi 
zacząć myśleć pokojowym, katagoryajrr^ i na w: 
łe objawów związanych z wojną patrzyć b. 
źwymi oczyma.. Zdać sobie musimy SDrawę 
iegc, że w  istniejących stosunkach narodowości 
wychj l wyznaniowych cDrzeć się będzie musi: 
nasza twórcze życie, musimy mu przeto stwarz 
warunid jalcnajbujnieljlazego rozwou.
Przed nami nlet ylko trudne cilbudowtt iw  tery 
ftia ,T.io.iaiita po długiej wojnii, ale też wzn 
sienie nowej budowa państwowej Idore ^pecy 
nych i ■wyjątkowy,eh u/ymaga w^iSiłków.

Dlatego nie wolno marnov ać jednego życ 
ćhoelażbv je w w. jaie uznano za zbędne, nje w 
co  kopać przepaści dla pozornych "komeczno: 
wojny.

Niech psv.chiica narodu przygotuje sSfet db { 
'i-ojowego żjuua. \
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F p a s s o f ®  i  W i e e l i y  s p c d s i ę w a j ą  

a m i a p k o o f f a n y c h  w a p u n k & w p o l s k i c h .
stwierdzili ich źsf®dri#ść. Niezawisłość i wolnośćPARVŻ. 14. września, (Pat.) BIC. Sąecyalny 

sprawozdawca agensyi Eavasa w Aix les Ba .as 
pou zje :

Wspólne oświadsj-enia, które zostały ogło 
szone pod koniec: konferencji, streścić można 
nasispująco: W ioski i francuski premier mini­
strów wymianili w przyjaznym i życzliwym du­
chu swoje poglądy tak co do sytuacyi w Euro- 
pie jak i co do stosunków między W iórkam i i 
Framcyą. Obaj byli w lem szczęśiiwem położe­
nia, że mogli stwierdzić zgodność interesów obu 
krajów,

Przeprowadzenie traktatu wersalskiego jesl 
d?a Francyi koniecznością życiową, a sumienne 
przestrzeganie zobowiązali jest istotnym. wymo- 

ludów eheęcych należeć do koncertu na­
rodów. Aby ren rezultat uzyskać, jest koniecz- 
nęm  położyć kres wojnie pomiędzy Rosyą 4 
Polską, oraz zaniacńaRie nieprzyjacielskich kro­
ków pomiędzy nacjonalistami tarerktmi a rzą­
dem konstantynopolitańskim. Co do obu tych 
punktów wymienili premierzy swaje poglądy i

f t w&t ai f t o bafózswiek. w  Bufefiarze.
„Y o r " ’aris 1 otrzymuje następującą isscrówaę

z Moticwy:
W  Sucharze (Turkiestan) dokupuje się 

praesAÓt rewolucyjny. O erw ont oduziały obsa­
dzają najważniejsze punkty wojenne i handlowe, 
©głossoao Bucharę, jako niezależną republikę. 
TnmnBionowa mara robotnicza w Bnck?rze 
wita tea przewrót jak długo wyczekiwano wy­
zwolenie.

Z lanej strony uzupełniają tę w i ad a mość 
doniesienia „Prawdy44 petersburskiej, że stwier­
dzono 4»kumentarnie, iż Anglia starała się na­
kłonić emirat kucharski do wojny z bolszewic­
ką Rosją,

Na bolszewicki Ramach stanu przygotowy­
wano się oddawni „Izwiestja44 swojego czasu 
donosiły, iż w Moskwie stoi w pogotowiu po 
ciąg agitacyjny „Czerwony W schód44, kiery 
miał ruszyć do Turk;«rtanu. Celem jago miała 
bvć propaganda bolszewicka mięazy krajowca­
mi Azyj środkowej.

e w s n h i s l n o ś ś  n o w y c h  w y b o r ó w  
w  Angl i i .

PA2S5TŹ, 14 wrześniu (Pat.). B. K. Londyński 
‘kesas,5®eads«f „Times41 donosi, że ogólne wybo 
! ry w Anglii odbędą &K prawdopedobnie w cią­

gu listopada b. i Lloyd Georga jist zdania, że 
trudności powstałe n iedzy rządem a partyą ro­
botniczą, popieraną podobno przez rząd rno- 
skiew ki, wymagają ponownego apelu do narodu.

Polski, która w granicach etnograficznych bę­
dzie bronioną przeciw wszelkim atakom, stano­
wi cel, do którsg® oba rządy równomiernie dą­
żą, Są one przekonane, źe
SŁlarhefntf nssróa pulski pr^edlożs scroiejORi 
wesp&fej pokoju, fedre Będą w chwili Ewysję- 
śtoa adEnacsttłjj się taiUe.a umiarkowaniem, 
jaką była siancsjssośić Polski m obronie jej 

„  oialttości. i
Ogólny p»kój nie będzie mógł być u rzeczy 

wistMdny bez poprzedniego rozwiązania wiel­
kich zagadnień w Europie. Na pier wszem miej- 
ł c u  słoi odnawianie aoi analnych stosunków z  

Rosyą i uregulowania kwestii adryatyckićj. 
Rządy Włoch, i Francyi lespektńją wzajemną 
swobodę działania wobec republiki sowieckiej i 
zgodno sa w żjczeniu, aby w Rosy' nastąpiła 
sytuacya, któraby umożliwiła powrót tego wiel- 
k ego państwa do koncertu pokojowego nar&du. 

— —

F ^ ila n d jj a  1 łj^froa z a w i a r a j ą  pofcćj z  
R o s y ą .

MOSKWA, li. września. (Pat.) BK. „Izwic- 
stia14 podają wedle inform acji c/tcuka delega- 
cyi rosyjskiej Kierszcncewa, że najważniejsze 
punkty pracy koaferencyi fialadzko-r^syjskiej 
zastały już załatwione, a także uregulowana zo­
stała kwestya terylorya!na.'’,Rosja zrżeka się na 
korzyść Finiaadyi Pieczengi aby ułatwić Fiił- 
la?idyi dojście do marża i.odowatago W- każ­
dym razie przewidziany je*t ruch trandtowy 
Rosyi sowieckiej przez to tery tory utu. Nato­
miast Fintenrija odstąpiła Rosyi scwiecktej 
część wschodniej Karelji. Podpisanie traktatu 
nastąpi yf. najbliższym czasie.

A n g ie is & s  p a r ł r a  p o & j f n i e z a  p r z e r w  
111. m i ę d z y  n a ra d o  $e e.

LONDYN, 14 września (Pat,), Reuter. Komi­
tet wykonawczy partyi robotniczej odrzucił 
prośbę o przyjęcie nowej partyi komunistycznej, 
która oświadcza się za systemem rad dyktatury 
prfletaryitu i za przyłączeniem się do trzeciej 
międzynarodówki.

—• ---
P o w s fa m e  chłapslite na tl& ra in ie
BRUKSELA. 14 września (Pat.). Telegr. Comp. 

Ukraińskie biuro prasowe z Moskwy donosi, że 
powstanie chłopskie na Ukrainie coraz bardziej 
się rozszerza. O koło 10.000 uzbrojonych ckłu-

Lloyd Gsorgs prgniew af s ą  i  M *  
szęWutami.

LONDYN, 14 wrześsia (Pat.). B K. Dzien­
niki donoszą o 3-ge-dzinHe.j konlerencyi Lloyda 
Gcorge’a z Kamienewen p zed jtgo odjazdem 
do R.isyi. Lloyd Ge«rge zarzuci? pj-żedsSHWisśC- 
Iow: rssgjsifeisniiu szereg t?ać|jż$ć i zawiadomi 1 
go, że hyifey otrzymał sw»je pa izporty, gdyby 
już poprzednio nie był tego zażądał. Powrót 
Kami mewa i Rofsztajna Jo An*Li jest już r ie- 
uiozbyty. Rdkswania będą snegłj byś tyiko wte­
dy na naw® jmdjęte j#ćeu j-ząd aiagielski będzie 
miał pewneść, że zaniechane będzie wszelkie 
mięszinis się do w ̂ wnętrz ynyca spraw Anglii.

W  szczególności zarzucał Lloyd Geoi-ge Ka- 
inienewtiwi sprzedaż rosy .skich klejnot jw ko­
ronnych sv Anglii, popaicie finansev/e dziennika. 
„Daily Herald* i j*go stssmuk do anglelskicb 
organizacji robotniczych. Kanaienew zastrzegł 
się przeciwko tym zarzut®®. Rokowania nie są 
uważane za zerwane.

Z a s -fo g - i  P» 0 .  W . w  w o j a i s .
i Sprsutatra^iŁ falrzóm eridechieh- 
WARSZAWA. 14 września. (Pat) Naczelne 

Dowództwo W, P. nadsj ‘a następujące sprosto­
wanie: Dnia 5 b.si. w „Gazecie boiannej Nr. 2k0 
zamieszczono artykuł zawierający • ocenę prac 
P. O. W. dla wojska. Naczelne Dowództwo W . P, 
szanuje poświęcenie -es';«mk*w P. O. W . pracu­
jących na tyłach armii wrpgr.j bez prze.w«y cd 
roku 1913 1 czuje e>ię w  .obowiązku sprostować 
opinię padarą w  inUymtiiCwanysn ai-tykule, ja­
koby rz-uoma zdrada P. O. W . na tyłach rocjd- 
sSci-ch siała się jedną 'z walnych przyczyn niepo­
wodzenia oodezas cohinia się wajsk polskich, u- 
ważaiąc tc-yo rodzaju opinię za bszpodstewną.

Gcdny pożałowania fskt przejścia jednego z 
rcj funkeyonaryusey do- wrogiego ooozu, jest tak­
tem odosobnionym, który żadnych szzraejrch na­
stępstw pociągnąć jme snógł, (n#Sotax-fat nw^elnc 
dowóóztv;o czuje się w  bbojnązku stńJfrizić, ż© 
prztz cały czas wnM z wrogiem vfszęd;:^s i sa- 
wsas wojsko polskie tearzystoło z szerokiej i wy­
datnej pomocy P O. W. Wielu ;ej Bohaterskich' 
członków ponicslo śmierć z wyrokow czerezwy- 
czhjdt w  M« -s^wie, K j .wie; Gdessi-s; Żytomierzu, 
Winnicy, Piasku; Wtlrdy. Hiowlu i Petersburgu; 
umiejąc tejimnicę crgariir^acyjną zanieść z sobą 
do grobcitib  tez z cel więziennych przesiać me|- 
duaffli <So władz wojsłaowych polskich.

0  m l s j s c i  r t e w a ó  p a t s k o - '  

i i t e w s k l e b . '
WARSZAWA. 14. wiześnia. (Pat.) Wydział 

praswwy ministe-stwa spraw zagianicznycb ko- 
manikuie : » ■■

! Minister spraw zagranicznych etrzjm ai ©a 
posła polskiego w Rjdze zawiadomienie, że rząd 
łotewski pr« pepuie iządom Polski i Litwy swo­
je pośrednictwo w rokowaniach pokojowych 
między Polską i Litwą,

Rząd łotewski proponuje zjazd delegŁcyi 
Polski i Litwy w Rydze.

W  odpowiedzi na propozycyę powyższa mi­
nister spraw zagranicznych polecił posłowi poł« 
skienuu w Rydze wyrazić podziękowanie rządo­
wi łoiewskie&iu oraz zawiadsmic rząd łotewski, 
iż zgodnie z postanowieniem rządu poiskiego i 
ii ewńkiego łteiegacya noiska i litewska rozpo­
czną rokowania w dnm 14. om w Kaiwary,. 
Rząd polski proponuje rządowi litcwskhmu 
przeaiosienie rokowań z Kaiwary* do Rygi w 
Czasie najbliższym

^ d e g a e y a  j o ż  ro
RY GA 14 września (Pat). Rosyjsk; ■ <’c!egk-

, U H o ^ y  M a  p o t e a r s w f t s ^  s  ż o ł n i e r z y .
W.ARSZa WA 14.'wzsśnia (Pat). Wydz at prą-; łączajac byłych oficerów, i żołnierzy, bezzwłocz- 

(D tif M. S. W . LomuitTkuje: Rozkaz dó dowództw nie pc przeglglzl© fcezieirninowo urlopować;
O. G.; c) prócz tsgo UsSopiować ma caa? nobót pclnyćh

Ąismeys1 « a  fnoacfc* 1 ^bliża^ca nię pora zl- i żołnierzy^ którzy stanowią jedyną silę męską w 
n ® m  etzwialają czsd w o  na uwzględnienie po-j ^ospodarswie rtńnem 1 jedynaków z pośród ro- 
tszeo kraju, c o  mnie Skłania do wydania nastę. dzeńbtwajk tórego inni człoukowie wginęli na 
pojącego zarzarzenia: wojnie; i

Ralsżo b iz zwłoeznis, beats: ninooio i Bez pivi- d) posooJrmie poborowseń raczmkóct 1901, 1900, 
ma ps&oru urlfpotnaś u) pofenrawseh roszników 1S9d, 139d i 1R9? oraz 1B96,

1890, 1891, 189?. którzy kerzystai! z odroczenia w  myśl art. 61.
perwefa yćh db szeregów dnia 8. b. ffi., zarówno | i 62. tyrflCzaso'vc? ustawy, a którzy obecnie zo- 
-Ay.w  oionyoh,' laik i tych; litórzy zostali już wcie- rtaul powołani d-j służby w myśl rozkazu rnini- 
len* «fe oddziałów zapasowych, Z liczby pofco kersrwa n a l e ż y  na  r a z i e  w s t r z y m a ć ,  tych 
Kwysu wymlsnioinych roczników nozos^ają w  sze- 'a s  poborowydi rocznino-,,, którzy zostali v/ci> 
aegacfe fy&o cś̂  którzy odss?fi ua iront; oraz ci; 'eni. 'należy pozostawić w szeregach, 
tdóray jako cchoteicy wstąpili do wojska. P oza-} Równocześnie zaznacza się, że poborowych 
tema icosją pozostać w szeregach cl, którzy zgło- z roczników 1893 1834 183(5 i urodzonydi przed 

,-tóą poieoaMalft nadal jako ochobiicy; toion 1. Iipea 1502, którzy nadal nie korzystają
h) »tóonowydi rocznitów 1883, 1838 i8 f7 j z ulg pt^zyznenyćh Jedynym żywidelom (rozkaz 

.1886, 138s oraz 1902 urodzonych’.p o  'Solo 3- czar- L. 42.8S7) w^ąwszy wypadki przewidziane w pun- 
•Wc*. w irss?/śł rozkazu M. S. W , L. 47194 pobo- 'Jcie c}  ̂ nie .^ptyczy pierj.Szy ustęp ft  d). 
rwwy.:f<Q i&słnierzy. wyliczonych feategoryi, r.ie wy- — —

rów  powstała przeciw sowie om. Kijów i Cuajć'r^Ya prtybyła tu •wczarsj 
S'ÓW są dla hoiśrewików stracone. i — "
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i i i e m e ^  z a b i e g a j ą  ©  S I ą s k  © © r * K ^ .
Niitmiecfe dcńegacya pokojowa w Paryża 

Drzealożyla konierencyi pokojowej notę, w któ­
rej rcąd niemiecki tłumaczy się, że nie będzie 
mógł speicit, zobowiązań węglowych, jeżeli 
produkcja węgia, którą Niemcy dysnoBOwali 
podczas kemereneyi w Spaa zostanie ograni­
czona. A ograniczenie takie będzie musiało 
nastąpić wobec położenia na Górnym Śląsku. 
Ostatnie /darzenia na Górnym Śląsku — krzm. 
nota —  przyczyniły się do Brzersżsjacej G&- 
rtiźfcf prouuśiCyj węgla, dalej pou kreślą nota, 
że z udziału, jaki przypada z produkcyi górno­
śląskiej na rzecz Niemiec tylko znikoma *lość 
dostaie się Niemcom. R/ądowi niemiei-kiemu 
Wokutek postanowień trak-atu wersalskiego zo­
stała oojeta możność usur.ięeia nrzyezyrt, które

spoajaJctffaJg spadek uratiulsejy eęgla  na Gór 
nym Śląsku Dlatego rząd niemiecki pros. 
rządy sprzymierzonych o zastosowanie środków, 
które przedłożył w popizedruch notach z 21. 
i 25. z. n

Tyle nota Oczywista rzecz, że Niemcy 
wszelkimi spoiabami starają się wpłynąć na 
koalicye, aby Śląsk Górny oddała Niemcom 
homaezą'% ze brak węgia w kraju uniemożliwi 
rozwój przemysłu niemieckiego, a tern samem 
uniemożliwi spłatanie długów przez Niemcy.

Jest lo  tasama śpiewka, kti-rą słyszymy od 
roku.

Tymczasem między-Loalicyjna kumis,a — 
jak z Berlina donoszą —- zamknęła w ogolę wy­
woź węgia z Górnego Śląska.

R z o c S  P e t l & i r f  v a © i h e c  § ® c k © w a A  * i *  P y i l z e
W sprawie bardzo o bornie aktualnej bo sto­

sunku Ukrainy do rclkr/wań w- Rydze, udzielił 
Sprawozdawcy “  Knryera Polskiego “ , interesu­
jących wyjaśnień p. zeós.awiciel rządu ukra­
ińskiego w  Warszawie dr. Andrzej Liwic‘kyj. Mer 
wi on:

— Guy pt«ic?dis popytu delegacji Dolskie; w 
MinStu — rzeki p. ińwic‘ky; — C/i/zer fn oś wi ad- 
fczyt, że ’js'n;/je niepodległa Ukraina sowiecka, 
rwróeitem się do rządu polskiego z notą, w kto- 
rej iwEikazywalna że jest to nieprawdą. U k r a ­
i n ą  f a k t y c z n i e  r z ą d z i  M o s k w a ,  komiua- 
♦yaźy ńkmósJcie istni.ją rylkio d?a uspokojenia 
ludboś j  i w y,cf'vaźr.i fiszo n p. 6praw wojskowych 
i Skarbu i/, -cc nisarya: spraw zagranicznych zo- 
snat stworadny bardzo me .'awsuń i wyłączcie “ ad 
ttoc ‘_

Tak samo zresztą było przy Ki, reńskim, któ­
ry r.ominaPie 'Hńał Conuaibą Radę, a politycznie 
temisnikowu} się bezpośrednio z władzami gu- 
beimialincTru

gUtiećSzishry więc w  naszej nocie db rządu 
ootsKiego, ż Jkrama sowiecka jtest fikcyą i oś­
wiadczam;. me za Koniecznością zażącanja przez 
rząd uo’Sii autorytatywnej dekiaraeyi rządu so- 
wS-ec Jego (.* jnSie (same® > Cziczernia), że uznaje nie­
podległość całkowitą Ufcratay.

Że a j niepodległości ty nc-zasem m m  widać 
z całego sz-megu okoliczności, ehócaażby z tego, 
i,G u %vłrdzy niJtna nawet bomumstów ukraińskich 
są zaś resyjiS5(if|, i tże Ukraina nie tłosiada orzedsta- / 
wśde^y,va d.; .ouoraatycznego w Rasyt i przeciwnie.

Gdyby rząa sowiecki upomnianą dekiaracyę 
złożyi, c t u s i e l i b y ś m y  s i ę  b ą d ź  c o  b ą d ź *

l i c z y ć  z tyti> f a k t e m  nie mielbyśmy powo­
du do protestów przeciw rozmowom rządt* pol- 
Skiegfoi z Ukrainą eow^cką.

Obecnie, staramy się, by łącznie z dekgacyą 
polską v/;,j chała również do Rygi nasza delega­
c ja . Proaimy rząd połrki, o zaproponowank tegc 
eawit.fcOiini i tyfasny, »e prośba* naszej stanic się 
zadość.

Wogdfe nie bardzo wuerzynw w zawarcie po- 
locj i, feez jeśli Po'ska chcc pokoju i uważ: za 
ko i  czne prowadzić ookowtm«i, to i my się od 
nich nie ucfoyirnjft i będzjejrw brać u-tfeiai: w  nich.

— A eto jeśli my zawrzemy pokćć z Sowoepią, 
a Ukraina nie będzie, mogła uczyni, tego, czy bę­
dzie '/rówczas dalej oarna prewadze wojnę?

krzyjdizie wam to z trudnością — adpari 
p. LiwicTcyj — a le  b ę d z i e m y  d a l e f  w o j o -  
w a iepesrd . ,

- Jednakże o  ile rząd Petiury rozpocznie ro- 
kowao;a w Rydze, no umacza, że uzna sowiecką 
Ukroi, ią?

jywajnńddj! — brzmiała odpowoe*G. — Jak 
woju -aUśimy f  otyojhiczps z -jassyS taje i r odt o  w  a ć 
b ę d z i e m y  z R o s y ą ,  a n i e  z L l u r a i n ą  s o ­
w i e c k ą  bo nie pror-adżimy wej ny dbmowej. 
Z  prz/ds’ awicieSami sowieckiej TJkrainy nie będżje- 
my iozmawiać jateot z Ukraińcamj., a floWo z resy, - 
sklcd okupantami^ aawtet jeśli by rząd sowfecki 
autorwtat/wsnie uś^ał całkowitą niepodległość U- 
tajaińj.

- -  lak w ypłat z wywiadu: z fep.. Lfadirowem. 
gei.. Wrange1 gotów jest /̂©óść w  ukłndjy z aiam. 
Peth'ją. Czy wie spotkałby się z odmową.?

— Wątpię ba~dao — odrzekł d^pćomata ukra­

iński — tftobardzJ ;j że Y/chc^riliśmy w svnoim 
c*usi3 w  układy z gen. Deniirmero, lecz iew był 
z-Łtyt (Biało rjstępl.n^/, i nie chciał uczynić zadość 
naszym słusznym żądaniom Poćcbw© gen. Wran- 
gel af.j myja inno stanowisko w tej spra i w  
ukim. razie bartizo chętnie porozumielibyśmy rię 

| z initp. OezywiścLe, ani na krok n-je mozem? od- 
1 srąpić od naszych zasadiniczycli żąóan narodo- 
| wych.

Soiijsz wszystkich wojsk walczących przed w- 
| bafeze./itom byłby bardzo pożądany, gdyż tylko 

Ci i orężną możaa zwalczyć bolszewizm. Niech 
g-n. Wrangoi weamle to pod uwa,gię i niech pisr- 

| s z / .pozbędzie się •‘istf-nni - ruskich-' ekkaaioścl 
1 aborczyidh- które przejęli od carskiej R osń  Kie- 

/  ński. Lenin i Denih^u, nlach uzr,a nasze prawo 
Łr-ł bytu samoazielnego, a w fedy z najrAęlŁSzą 
chęcią podamy mu bratnią dłoń.

Po owej rc,zmowie dr. Livrie‘kyj u/y^echał 
z  Warszawy w celu ustalenia Składu delegacyi u- 
kroińskiej do'Rygi. Przewiodiniczyć jej będzie Sze- 
łuchin. który juz -az przewodniczy i deiegacyi uicra- 
ińakicj w  jej roisowardaefit z Rosyą Sowiecką.

P r z e i u y t R i e t w o  n a  g r a f i c y  p o i -  

sko-ńfaoifeelcisj,
KRAKÓW. 14. września. (Pat.) Jak donoszą 

dzienniki, nie ma dnia, by straże graniczne nie 
przytrzymały zbrodniczych przemytników mo­
nety kruszcowej i papierowej, okradających 
w ten sposób majątek państwowy i obniżają­
cych wartość polskiej waluty.

Gio nowy fakt, jaki podsją czvnniki urzę­
dowe dworca kolejowego w Jzczakowsj. Cnia 
9 b. nr. dzięki energii dowódcy dworca szcza- 
kowskiego por. Szyszki zarządzono ponowną 
rewizyę pasażerów pociągu mysiow:eckiego. Re- 
%v)zya wydała rezultat nadzwyczajny, gdyż odB- 
brg^o przemytniftom przeszło 2,00^.00" . rnlłp., 
wiele banknoió.r ramuńskieb, amerykańskich, 
niemieckich i . D z ię fti  Duchop.rctnu ^ydmuardu 
urzepustek pizeicytnictwo kwitnie na wieiką 
ska’ ę a władze cłowe nie chciały czy też nie 
um.ały przemytnictwa tego ukrócić.

Na podslaY/ie poulnego zawiadomienia je 
dnfcgo z inspektorów policyi wiedeńskiej przy­
wieziono na koruiraryal pod zarzutem kontra­
bandy walutowej niejaką Frydę Berger, zamie­
szkałą w hotelu „Stefanie*, n której podczas 
osobistej rewizyi znaleziono w protezie nogi 
ukrytych 296.009 kor. w austr. niestemplowa- 
nych banknotach, 2P2 kor. czeskich 210 marek 
polskich i 537 kor. w  stemplowanych austr. 
notach bankowych.
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POD ŁUNĄA
=  P o w i e ś ć  z  r o k u  1 9 1 8 .  =

(Ciąp Gafcay).

Może wówczas uwieizy Europa, że trójca 
manekirów pruskich, postawionych ua czele ja­
ko rząd, niema nic wspólnego z wolą i uczu­
ciem narodu. 1

Kiedy wobec ludzi, międzv ktorycn wprowa­
dził go przed niedawnym czasem Woleński, 
ofiarowa sw? gotowość ao spełnienia czynu, 
nie zdziwił nucogo. Osoba nie wchodziła w grę 
wykonawcą mógł być każdy z mch — myśli 
tych kilkunastu skup-hy s.ę tylko w doboize 
środków, którepy zapewniły powodzenie spra­
wie Musiano oorozumieć się z Warszawą, gazie 
towarzys.ze mieli wypracować szczegóły. Ogół 
napinał ł u k ; on, Lyzwicki był tyiko śmier­
cionośnym narzędziem, położonym  na cię­
ciwie.

Pozostawałc mu zatym kilka tygodni czasu, 
może mniej. Tyie leszcze należało do niego. 
Z  radości istnienia, z słońca, zieleni, uśmiechów 
kobiet wo no mu było jeszcze przez ten czas 
korzystać; potvm przestawał być własnością 
swoią — wnikar w ireśc wspólną, stawał sie 
Ideją, wiecznością.

Kie zastanawiał się nad tym , zoytmo. Za 
soba ani koro siebie nie miał mc, rzf goby la- 
'ow a ł; od przyszłości nie umiał niczego wyłą­
cznie dla siebie pragnąć. Rozumiał tylko przy­
mus ooowiązku; prostym, niewymędrkow^anym 
czuciem wierzył, że on jedynie ma być kompa­
sem życia k jednostki, kamieniem węgielnym 
wszelkiej moralności. Rzeczą pessvmisty było 
negować w ogó5e pojęcie obowiązkowości, rzeczą 
sceptyka powątpiewać, czy jest większa racja 
w taidm, niż w przeciwnym działaniu — on nie 
bawił się ani w pessymizm ani w sceptycyzm.

W chwilach wolnych -zachodził do Brońskie­
go, gdzie także często przesiadywał Bylecki. Ga* 
w.;dzili o  sprawach ogólnych ; roztrząsali pro­
blemy polityczne i społeczne. C  pogromie Nie­
miec wyrażali się —  teraz, gdy dzień każdy 
przynosił wieści o  zwycięskim Darciu frontu 
koalicyjnego —  jak o  fakcie już dokonanym

Bo w tych dniach nrzez całe snołeczeństwo 
szedł dreszcz... przeczucie czegoś ogrom nego 
i słoneczrego, co  się dokonuje. Przed oczyma 
wyłaniała się żywa, dotykalna Polska : wyczu 
wało się jej młodzieńczą, wiośr.laną won w atmo­
sferze. Rozwiewał się opar mistycyzmu, przez 
który wiole pokoleń patrzyło na nią jak na 
Chrystusa, błądzącego bezdrożami gwiazd w cier­
niowej koronie na głowie . Była tuż, tuz.., wi. 
dziano ją tu i tam— nie w snach ale na 
jawie.

Zastanawiano się z cichym rozrzewnieniem 
nad pierwszymi formami io s u  Zmartwychwsta­
łej. Ach, to wszjetko jedno1 W każdym razie:

oędą to chorałami m ocy rozdzwonione dnie, 
rosą szczęścia plączące noce...

i Włodzimierz duszą całą zapamiętywał się 
w tej wizji niedalekiej przyszłości, nie doznając 
uczucia żalu na myśl, że jego wówczas nie bę 
dzie. Czyż jest dostojniejsza miłość ' nad mi­
łość, z którą tdzie zolnierz w siekący deszcz 
kul, mimo iż wie, że wolnością i chwałą Ojczy­
zny, za którą umiera, nie on uraduje serce ?

Jednego z ostatnich dni sierpnia zjawił się 
w biuęzey gdzie pracował, Woleński. ;

— Wszystko już gotowe — rzekł poprostu 
bez wstępów. — Za trzy dni mozesz jecnać.

A w nim, miast wszystkich innych uczuć, 
ulga głęboka poaniosra serce westchnie­
niem:

— Nareszcie!
Tegoż dnia wieczorem w nreszkaniu Woleń- 

skiego otrzyma» dokumenta poaróżre i pienią­
dze. Wbił sobie w namięć adres, pod którym 
miał się zgłosić w Warszawie. Tam też czekały 
go szczegółowe instrukcje, co do których miało 
nastąpić jeszcze wspólne porozumienie.

Woleński taK w czasie zebrania jak i później, 
idąc ulicą, obserwował go bacznie.

— Słuchaj — odezwał się przyjaźnie — jeśf: 
nie czujesz w sobie pełni sił, możesz się jaszcze 
cofnąć. , Nikt nie we-żmie tego za z łe : człowiek 
nieraz przecenia siebie; poryw? się na coś z du­
my, zawz ętości czy egzaltacji *

' .'7
"U - ^C. d. n.j
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J f o w i n g
Lwótłf, 15 -rrześnia. 

REPERTbAR TEATRU MJEJ2SŁLEGO W£ LWOWIE:
Środa 15 września o godz. 7 wisczór „Krakowiacy 

i Górale", komedyo-ope;n w 3 aktach.
Czwartak 16 września o godz. 7 wieczór „Faust", 

open.
Piątek 17 września o godz. 7 wieczór „Krakowiacy 

i górale" bomedya-opera.
Sobo.a 13 września w godz. 330 popol. „Damy i 

Hu-zary", komedya.
Sabota 18 września o gc dz. 7 wieczór „Noc w We- 

necyi*, operetka.
Niedziela 19 wrześr ia o godz. 3 30 popoł „Pan Po­

seł*, komedya.
Niedziela. 19 września o godz. 7 wiecrór „Krako­

wiacy i górale", komedya-opera.
Poniedziałek 20 września o godz 7 wieczór „Tra- 

Triatc“, opora. ,
Wtorek 21 wrzośaia o godz. 7 wieczór „toanewry 

jesienie* ope-etka.

W TEATRZE ARTYSTYCłfjn LiTERACKi?!

B i  f i  1 T C  a A W sali „Cashu; de Ptris* 
f l  U A  I t  L  A  Lwów -  k ijtana 3.

wystąpy znakomityon artystów polskich: Gerasińsk*ego, 
Latainera, Michałowskiego, Staruszkiewicza, Neussera, 
djir. Wandyczowej, Kamińskiej, Górskiej i Noskowskiej. 

—»-r."—
„CHOCHLIK* W COLOSSEUM: N abywały bo- 

gąt" program. Występy Sacnsów, Dobrzańskiego, Za­
torskiej, Borkowskie i w. i. oraz dwie tarsy. Początek

0 7-30 w i acz. Bi'ety u Gabriela, ul. Legionów 3.

TEATR WODEWILOWY (gmach ul. Ossoliń­
skich 10). Codziennie przrdfctawjenie. Operetka, 
ba1 et, wcćfevńl. Bilety wcześniej w biurze u*ie&- 
nfeow SiOkoio wKdego ul, Jaglelkutska 7.

 »*♦---
POSIEDZENIF RADY MIEJSKIEJ odbędz.c 

Bię im  czwt&rtefe dnia 16. września 1920 o  ffodz. 
6 wiaczotrem w sali posedzeń Rady miejskiej.

WSZYSTKlM PRAOOV/NIKOM MIEJSKICH 
ZAKŁADÓW ELEKTRYCZNYCH, którzy na wn- 
rwiani.'- władz wojskowych pospieszyli z pomo­
cą przy napranie s'acy\ ra 1ioteiagratłcz.iyoh'„ 
ezesn przyczynili się w  znacznej mierze db sukce­
sów  a&szej armii, zwłaszcza P. T. Dyrektorowi 
'LomicKkmti Józefowi za udzielenie jfit Jacihiowych
1 pożenienie borz-stamk. z  urządzeń I /ar-szta­
tów p. Papiuszyńsłdctnu Józefowi — okłada Dca 
feot.tu “rnerał LamszamSalins, serdeczne ,Bóg 
z®f łać".

DARY ROBOTNIKÓW LWOWSKICH NA 
RZECE' ARMIE Gen. por. Łiamezanń iallns skłcda 
jsedaa^rrwanie za der w kwocie 113.292 m!L 89 
fen. Ma -zecz Armii Dtw!a frontu p^ductn (6-tej 
AsejU' ułożone nrzez Zakłady: elektryczne gazo­
we, *prcmzacyjśe iczyflKCzeińa miasta; wbdocią- 
gow -, ndeJSkaespc- opału straży pożarne/; feonaer- 
Wc-.yt dróf. tea-.ru tó ĵaS iejjo czyszczenia kana­
łów, dTOTca budowlanego pogrzebowe; miejskiej] 
wseźal, ml-sislrej' befojńiarrA

PP.ZESYŁKI DLA FRONTU- ifbrespondencye 
i wsz*łkk inne przesyłki do. i od1 armft w polu 
Jttuogą być przesyłane wyłącznie za pośrednictwem 
Odnośnych1 państwowych urzędów pocztowych.

Jedyni o dary ujęte w  ransporty dla poszcze­
gólnym. ibrraacyi poJowych, mogą być przesyła- 
jne bez pośrednio .wa poczty potowej z zastrze- 
jżerJum. y.e uprzednio będą zgłaszane w  Odidżia- 
Je II Dacz. Dow. W . P, względnie W ydr. II. 
Szt. D O. G ai., na któreghi obszarze tak' tran-, 
spor. crgaoizuic się.

p o d w y ż s z e n i e  o p ł a t  s t e m p l o w y c h ,
Minists-stwo skarbu nadsyła komunikat, w któ­
rym zwraca uwagę, ża 11. hm. wchodzi w ży­
cie ustawa z 16. lipca br. o  tymczasowem pad- 
wyżs*eniu i zrównaniu stawek przy niektórych 
opłatach stemplow-ycit na obszarze t>. zaboru 
rosyjskiego i austry ickiego i rozporządzenie 
wy&onawcza <Jo tej ustawy. ■

PRZESTRZEGA SIĘ LUDNOŚĆ p m *  JtupoWR- 
niekp. od żufcierzy chiebs. wojswowegó i nadmie­
nia (Się przytem, że "-ykraczający przec:'rlra temu 
będą pociągrlęci da surowe; cd^owiedzialrości 
przez ergna Poiicyi Państwo Arej jako też fonk- 
cyon iryuszy Urzędu zwalczania iichv/y. — Zastę- 
,pqa Dowódcy Mżaaia) , Placu HAUDEli ppłk mp-.

„EZIENNIK LOUUY-DT

POSZKODOWANY KONSUM. Kienowtictwo 
kibirssitau loclej .Zt-spół" na Podzarassru. w  czer- 
*vjcjii i jlipicu br. dało -ponac1 I25.KK) marek kupco­
wi Jamowi Brygidsrcwi na zaliupno wiktuałów. 
HiSpise fen <tosi*KKzył towerów t/iko za 20.000 
miarek, lecz więcej nie dostarczył i znikł Intere­
sie „rainysn z oczu. Ostatnio dowietszieli się oni, 
że Bdgider zm ^Ł e rodtejoa twierdzi że nie pozo­
stawił ón żadnego majątku. Wobec tego Zarząd 
tansuriw ‘ zwrócił się do poiicyi o  c-omoc przy 
‘Wyegzekwowaniu swej pieletc>yi.

SZYNKOWA ZNAJOMOŚĆ M & W -
criak pozaai wczoraj w jednym z szynków w 
Rynku K;jmła IteBiilt., liczącego łat 20, Po ca- 
łodziencej zabawie udali się obaj db dbnsa M. 
przy td. atnarstyinowskkj I. 28. Tu Leme' -skradł 
T®ruSz-CESfeoWl portfel z K00 merlami, któryj ed- 
r.ak spodtrzegł kradzież a oo  odebraniu pienię­
dzy Epot nodówał erer.zjowanie sw eco ,przyjaciela".

ZLA1 ZONA, Katarzyna Gruberowa, licząca lat 
34, zabawiała się nrzedwasoraj wńczorera ze ma- 
jiuaiym żocńibraertl w  mieszkaniu swem przy ci. 
WuŁckkj 1. 101. Mąż jej Teodor lat 39, zastaw^ 
SKy idh przy tam, czynił żonie wymówki. Kasia 
"wzięła óa ainfoit" i ganudcm rmconyiT zraniła 
męża w  Ęjłowę, zomisrz zaś chwyciwszy za sio- 
•kiarę zadał miu powiażnę raaę. Ostatecznie Pogo­
towie rat. po zaopatrzeniu odwiozło go do szpi­
tala, zaś złą jego śofąą i Jaochianika aresztowano.

TRUCICIEL 7  PRZED 9-CRJ LATY. W  ostat-
nkn czasie na insp etosy1 poiicyi zgłosiła sp  N. 
Szewcztwn m  i feesnala, że przed łaty gd!,y mie- 
szltał* kątem u Maryi Wowtoowej przy id. św. 
Woieiacba 1. 6 skarżyła s?ę przed żebrakiem Pio- 
tren, Mebridem na Swego męża. Melnyk wręczył 
p j  pigułkę -odbfaną dio ,.Mag|gi“  i wraużil je,;* 
struć nią męża. Ta jednak nie skorzystała z tej 
rady. Jednakowe s Maift* 1 Jan Wowfcowie zacńo- 
'mwTall p. W - zmarł w* Szpitalu. Aresztowauy Mel­
nyk liczący łat 69 przyznaj! się że dał Wowko*,vtJ 
“ cukierek", który  anafezł w  śm-Łciach Prokh- 
ratoryu państwa prowadzi w  tej sprawie dalsze 
śtedztwc.

YW 0ADEK Z  RĘCZNYM GRANATEM- P. Jan 
Smsfeo lirzący (at 30, cywi^iy pirotechnik tłu­
maczył wczorą żobiierzmm sposó-I obchodzenia 
t ję  z ręcznym i granatami na błoniach za Janowska 
rogatkę, W  craisae nauki niespodzianie ekspiodbweł 
ąnu w  ręłru icddn * granatów, przyczem porani! 
go ni'-bezpiecznie po mtem ciele. Oboi stojący 
szereg i iec ITazknierz Htolowczyński lat 18 od- 
nićsa poważną rai*ę w lewym beku. Pogotowie 
rat. po zaopdtraeniu odisnozlc cbu do szpitali

DALSZE OFIARY wOJNV W e wisi Sniatynk, 
pow. Kjan.vi>n’ â HSr. bolszewicy ooran:3i szablami 
Chaim,a Sudzsm^a, Lezącego lat 32.

Micha*  ̂ańczyn lat 17 z Kurowic pow Przr- 
myTiany^acStał Łvnionv odiamteiem nieprzyjaciel­
skiego gianatu w  lewą rękę. Obu przywieziono 
na fceczeric db szpitala.

ZE ŚWIATA KUPIECKIEGO- Miejski urząd 
targowy wc clatniCh dniach przeorowadzał kon­
trolę jm,iair 1 wag po wszysfeick kunaach* i han- 
dljrzitoh w  mieście. Oicazało się, że z maljmi wy­
jątkami wiszyscy rosługnją się nfccechcvianerni 

i feia^rA w należytym czaii-e t. j_ w  ter-* 
minie przed Irzems laty. W ieką ilość mi,ąvj I wmg 
sko .Hskowanio n właścicieli ich ukarano grzy­
wnami „lub też sprawy niditore oddano db sądu.

WYPADKI. Samochód Ttojskowy 1. 6162 w 
u!. Na Sfcate potracił p. Wiktor« CinSzev/skiego, 
przyczem zranił g o  xv nogę. P. Franciszka Kulesz- 
kJe*wi*<aow#» ftcząea *at 50 podczas upadkPu w  ul. 
Janowskk-j łam ała lewą rękę. Pogotowie rat u- 
dzieliło Sm pierwszej pomocy. i

KRADZIEŻE. W  twozie trarnw. Ł. D. z kkwzcnl 
tylnej bpodnl vkr»dziono p. Jakóho-m Na~ci*f?n. 
fełdbwi portfel z pie.b.ądżmi i dokumentami. :

W  wozie HG skradzk*nn p. j§óa^SvH BorkuBo- 
wi po-rifY z 960 m li 1 dokuimentaimj.

Przy kasie kina , JA polio- ‘ -itoadzwno p. II- 
kmvl Paurtynowi por3eH z W  n̂ fcl. i iMkujnentaini, 

--
NTJP2IIWĘ I CECHOWANIE WAO

■wszelidcii systemów*, nslrutecrnia szybko .i po 
przystępnych dynach 

PRACO^ATN ■ A ART.-^LUS ARSKA I WYRÓB WAG 
KAROL RUDZIK I SYN 

,wb Lwowie ul Gródecka L. 43 II. podgórze.

Kr. ‘Jo0

K s t y g o d n e  t e f i i r z o s t w s  I
Zdarzały się w ostatnich caaśndŁ ewukuseye 

u'•zetów gminnych i saraarządnych, ktsrt s ze 
względu na swoje zadanie powinny byty pozo- 
Jtać nu siaaowisku d® ostainiej chwili.

ó  posjscs,es®lnycb wypadkach, które miaty 
miejrse ns obszarach z greźonyca xitiwazy4 nie­
przyjacielską pisadśinj juz ruejednokiotiue — 
dziś »gm. a leżymy się tylke do podania kitka 
ogólnych swag.

Jeżeli karygodnem jest opuszczanie stano­
wiska na rbsacie przez żołnierza to jak aazwae 
równie tchórz®^sicie postępowanie leśnych u- 
rzędów gminnych, konns&rzy rządowych ,tp.f 
którzy nia baczyli na to że na ich barkach 
spoczywa zwłaszcza p» wyjaździe innych władz, 
troska o aprowizacyę i bezsieczeństwo pozosta­
łej ludności. Wszaa nie było gminy, w kl oraj by 
przygniatająca większość nie zestala w miejscu. 
Na tysiąca ludność wyjeżdżały jedawstki, naj- 
lEBiej z ^mmą związane. Nie wolno im pod 
żadnym pozorem wydawać jej na łup głodu i 
bezprawia jak to rat&ło misjses na całym Pcd- 
karpaciu raemal, w wieba miejscach Zagięlua 
nafwwego.

K.jwhicż władze rządowe mają ebewiązek 
przeczekać dc osiatniej chwili aż dopiero oks&ł 
s*ę konieczna potrzeba ewakuować urząd.

Troska o dobro gminy jest obowiązkiem 
ciężkun, odpowiedzialność jest wielka-zatem wię­
cej poczucia obowiązku a i w-ęcej zim a ej krwi 
zdałotey się.

:.«3g.aa, -3fe^za, s * mu ^mUL,

3  sah rozpraw.
Dezercyt.

Cymifr Stadnik i Mikołaj Kopczyszyr* obaj 
ze wsi Szkło namówili Franciszka Dakka, ułana 
z S p. do sprzedaży ira konia z uprzężą, oraz 
munduru t Uren  ̂ i ukrywali go następnie jake 
dezertera. Trybunał pc i  przewodnictwem knot. 
dr. Senissoua . zasądził Dąbka na 5 lat, Staam- 
ka na 3 zaś Kupczysz/aa na 1 rok ciężkiego 
więzienia.

Jan Kopciuch, Antoni Janowski i Józef Wi l ­
czyński zbiegli w kwietnie br ze swych oddzia­
łów. Ostatnio trybunał zasadził Wilczyńskiego 
jako przewodnika tej licteciJŁi n» 5, a pozosta­
łych po jednym roku ciężkiego więzienia.

Michała Banię z 6 Baonu Och. Michała Szo­
staka z 40 rip. Tadeusza Majewskiego z 3 Lwow­
skiego Baonu etap. szeregowców, zasąszon© za 
dtzercyę po 6 nresięcy więzienia.

Mieczysława Markowskiego za nie stawienie 
się do poboru i za kradzież 80 sztuk ilaneli po» 
chodzącej * darów amerykańskich skazano na 
1 rok ciężkiego więzienia.

’^ ¥ a ¥ E S Ł i ’ii i r _ ] :f i

Zł rabr kg tg rauaicoya nia e-ijjtawiada.

g g e a r a t ć ]  U a a g a !

IS s tr żijjS B ią c y  d r a m a t  va 4  a k ta c h  z (trtw aw sch  
r z ą d ó a f b o is ze ro ic ftic h  ro riijoccie p e t! t y t u łe m .*

W B O LS ZEW IC K IEM
E a ? 3 ■ s-j, S f *  tijr K f  Wtfisl

eama I r -  i t i a L i  WfasSi *
D n irs t  ten stanowi słu  szna Tem ento dla s /m p  >feKów 
bolszewiztnn, Idea>y Lenina 1 Trock iego w c id cn e  w 
r.rviw y i p ió r  .troru , są posłańcami zn iszczen ia : śmierci. 
Wtoiność robotnicza utop ona wę knvi, to największa- 

zdobycz bolszewickiej wolności i kultury.
O b r u z  t e o  w - y ń w i e t l s u a y  . t ^ d a r i ©

M  c z m n fM  15-gs m fiB&tfta ft* r .
of h ia o le a t r z e

„ G R  A Z Y  N A  T
» a t l „  T j< e > o a a .e *  * Ł S

?ó"ząceh przedstawień w dn.e powszednie o godz. 4-teJ j 
popol, w niedziele i święta o goozinie 3-cteJ ‘ popol



Nr. .?3G JDZEENNIK LUDOWY"

P r ó b y  u t w o r z e n i ®  r s ą d a s  „ s i l r s e j  B » ę k i s*
1 Z & & , S t a c h .w

„Pr&^o Lidu" donosi, że czesko hurżuazyjna 
parły a przygotowuje utworzenie koalicji rządo­
wej na wypadek gdyby kongres socyalistyczny 
wypowiedział s:ę przeciw współudziałowi w 
ządde Rokowania nad utworzeniem rw®zecłi- 
i rodowego bloku" prowadzi w imieniu car- 
kich agraryuszv Stanek. Do bloku tego mają 
ta leżeć i narodowi demokraci, agrarynsze, kle-

Zaa?iii8 słowackie ftSepodlsgieśs? 
i ie tU a u y i z  Polską.

W ydawany w Zakopanem o rgan niezawi­
słych Słowaków „Slovak (w Czechach to pismo 
n;e mogłoby wychodzić) tak formułuje w krót­
kich słowach swój program : „My chceme. ai?y 
Sloyensko (Slowaczyzna) bolo (było) 
nasze, aby na Sloyensku n® bot gazdom ani 
Czech, am Madjar, lez Slovak“ .

W  poczuciu jednak małej liczebności Sło- 
w a K O W  marzy to stronnictwo, na czele którego 
stoją prof. Jehliczka i Fr. Uuger, o federacyi z 
Polską.

„Slorensfco — pisze — bude samostrfny, 
sloLodny sztat (sam .dzielne, swobodne państwo) 
a poneyacz sami nie sma (nie jesteśmy) dosb 
mocni, Narodna Rada Słoweńska ehce, aby sme 
sa opreli (oparli) o mdy, mocny, 40»uiilionovy 
bratsky naród polsky. My budeme Z if s Pol­
sk o m  t o  federacji-.

J y f:jvor/ joaem

Słvnny przed około ćw inrćwieczem pa grun­
cie lwowsK,m p. faaisamfeaum, bohsfer licz­
nych pism humorystycznycb, z niezwykłą ła ­
twością miał zawsze gotową radę na wszystkie 
trudności i feięski lak elementarne, jak spo­
łeczne i polityczne. Tak »p . miał wyporny śro­
dek na Wezuwiusz, któsy wynucha co lat parę, 
nie bicząc na lokalny patry-ptyzm okolicznycn 
mieszkańców, rozbijnjącyeh u sto o jego wciąż 
na nowo swe namioty.,

Oto „wymyślił" pasujący szczclaie do kra­
teru korek, którym radził zaikać niesforny wul ­
kan i był pewny, że środsK ten uwolni okolicę 
od żywiołu wciąż spiskującego pod ziemią. Po­
mysł nie znalazł jednak wykonawców, a wul­
kan. o ile pozornie „ciek# sieffizi", zbiera siły i 
zbroi się na stosowną chwilę

Nasi dzisiejsi „statyści" zatykają krater zgo­
ła innymi „korkami". ..Koncentrują™ w prze- 
licznych. najrozmaitszego nabożeństwa ouozach 
„żyw-oły"1 nietyle niebezpieczne same przez s,ę, 
ile rzeaomu z żywiołami aicbezmecznymi, sym­
patyzujące ; od zagranicy i świeżycn, prawdziW 
wych wiadomości, zasłaniają nas wszelkiej ak.u- 
alnosci i prawdy pozbawionym PATem i zasy­
piają spokojnie, dufni, ze , zywi*ł“  niezadowo­
lenia z takiego reżimu n>e wybuchnie O, Eal- 
sambauwiy, spokojne i 'ufności  pełne 1 Czy są­
dzicie, że Wasza „techmka“  tak jest niezawow- 
na i tak „przypasowaia“  do reakcyjnych wa­
szych zamysłów, iż na iPugo wam uda się po­
wstrzymać wulkan ?

1 0 . 0 0 0  Marsk poi.
nagrody ofiaruję temu który wskaże albo odda 
zgubę ly.OGO marek niemieckich zgubionych 
iub wyciągniętych z tylnej kieszeni w dtllU 
13-pc września 6. r. w porze obiadowej jadą­
cemu tramwajem ł - D  do kawiarni Wiedeńskiej 
w kierunku do dworca głowmego Jjsfióhoroi 
ffla r z is e n fe ld o w !, b w ó ro , u i . tu je fcie g u  8 , 1 . p '

rykali i narodowi socyafiśd. Na czele rządu 
stanąłby Praszek.

Czzske Siova“ dodaje do tej informaeyi, że 
klerykah w nowym rządzie, który byłby rzą­
dem mniejszości, domagać się bęcią dwóch go­
spodarczych resortów. Na-odowi demokraci sta­
wiają jako waiunek postulat „wtądu silu ej
rcai.

Nędza tea In in a  w t  Lw u w is .
Magiktrst lwowski systematycznie piacuje 

nad tern. aby teatr lwowski stał się budą pro­
wincjonalną, szkoda tylko wartościowego gma­
chu, w którym te magistiackie ekspervmenta 
się odbywają.

J-ak dotąd teatr jest be/ kierownictwa, go­
spodarzą w nim przygodni „dyrektorzy* a wę­
drowni „poeci" zaczynają tam znoi ć swoje ku­
kułcza jaja.

Jak się dowiadujemy na dziś przygotowuje 
się także j&rmarczno-ejmkowe w« d ‘wisko na 
tla skaryk&turowanycn „Krakowianów i górali". 
Mianowicie pa» poeta Maykewski gswałlewnie 
odrabiający swep* błędy młodoś i, który kaja! 
się już przed klerykałami, teraz odurzany skrom­
ną posadą w Iwon skini ©rgaiaie endeckim wci­
snął się do pozbawionego wszelkiej artystycznej 
kultury dzisiejszego przygodnego kierownictwa 
ttatru i usiłuje przemycić polityczne słów? pol­
skie wal®ry teatralne na jego nieszczęśliwe deski.

ke takie pługa w ieuie tej „kresowej placówki 
polskości" nic- przyniesie jej zaszczytu to rzecz 
pewna, nie ulega też wątpliwości że jest ora  
na, najprostszej drodze do opiewania hóLalerskich 
czynów miejscowych wielicości i a tak zaszczytnie 
ftdmier.nc ma scena lwowska tradycje.

Z  teatru artyatyeznn-litsraskiega

Jednam z najsympatyczniejszych teatrzyków 
.we Lwowie, jest obecnie naw* otwarty teatr 
„Bagatela", w sad „Casina de Paris*, psd dv- 
rekcyą T W an dyszowej i W . Ochrymowicza. '

Jest bezsprzeczną zasługą wspomnianej Dy- 
rckcyi, że w wstępnym boju potrafiła zjednać 
„Bagateli" ogólną syinpatyę, choćby dlatego, że 
te.i trzy k ten postawiła na poziomie kultury sce­
nicznej, eliminując ów  nieszczęsny typ „kabare­
tu", który pokutuj* jeszcze ciągle na naszych 
ssankacte, niewiadomo poco i dlaczego.

Na estradzie „Bagateli" dali sobie renduz- 
V6us artyści tej miary co Mtehałswski, Gieia- 
sieński i Lataj ner, rywalizując o palmę pierw­
szeństwa, której uatychczas żaden z nich z gar­
ści nie wypuścił.

Pierwszorzędne recytacye Michałowskiego, 
wyseucaiąeego na mmulę setki słów, przy dyk- 
eyi bez zar/utu — Gierasierski, dający typy o 
mezruwnauej maące i wycyzelowane do perfek- 
cyi — oraz pioseaki Lata,nera, taić dobrze za 
pisanego w pamięci Lwowa, te razem „clou* 
obecnego programu.

Rytmiczne tańce pp. Górskiej i Kammskiej— 
pfuseulci p, Noskowskiej — duet śpiewany przez 
pp. W ardyezową i Gchrymow-iczsi, oto dalsze 
punkty najnowszego programu „Bagateli" Kon­
feruje p. Neusser. (w. r.)

^Sasi s a s i e d z i  —  C z s s i .
WIEDEŃ. 13 w iś n ia .  (Pat.) B. R. z Pragi. 

W  oae2wie czesko-Hieno lecuiej federacyi koleja­
rzy, wystosowanej pod adresem rządu, powie­
dziane jest, żo Godziennie przemjjsa się do Pol­
ski materyaly wojenna w spe«yalnyoh wago­
nach zaopatrzonymi flagami i plakatami an­
gielskimi oraz napisami, że wagony pozostają 
pod ochoną jednego z towarzystw angielskich

W sprawie re& w lzycyl
Pionlewai ze nicony ludności ĆSocSłOiiaą uiąz 

iSłeiyi na nieprawne rskwl»;vcye. dofesnywane 
przez indywiKfua przebrane w wojh&ewe »uailioy, 
D, O, G. podaje do wiadomicJci przepis.-' w spra­
wie trybu przt-pa o  wfi dz enia rekwiin/cyL

Zarządzać rekw;izycye mają pra\-» wykjcwda 
iKastepujao? władze v ojiskiowe:

Vi k r a j u :
a) Minister spraw wojsko wych; y '
b) Dov/ództwa okręgów ęeijjrafeiych';

* c) inne władze wojskowe, o ile zostaną u- 
poweinioae przez Mmastra Spraw Wciskówysh 

N a f e r e t i i e  w o j e n n y m :  
a’> Główne Kwafermlstrz^stwio;
b) Dowództwa okręgów etapowych;
c) w  wypiicEkad; bczpośremiiej, pikiet a ra- 

głej potrzeby wszysdde dowództwa .oddziały, u- 
pzpd) i {Ir^ty-tucye wc-isko"0̂  o  iie posiad łą  wiar 
sną Loffnisyę gospodarczą. Przeprowadzają nkwł- 
zycye nie władze w ojs^w e, lecz nt ich żądania 
cywiine władze aamimshacyjne. mianowicie:

a) Starosiwia;
b) Magis raty n.uast o  własnym statusie, oraz 

mlasr posiadających własny samorząd, a w War- 
azuwie, Lubltn|i3 i Łodzi komisarza rządiu,

c) Urzędy gminne.
Władze wojskowe same orzepmwaauają re- 

kwizycye bez uóznału władz muyitnych:
a) ma trioc '̂ ispccyainego w  każdym poszare- 

gólnytr wypadku zezwolenia Muiifcira Sorawc W ej- 
sliowych;

b) w  bezpjśrefinhtii terenie operacyi wojen- 
nych, w feriifeu nr tehjacu władz ®irnifeistuacyjnwgfa1 
lub w  wypudicacr. grożacycn niebczpleiCŁejiisćwiaoa
zwsoki difcja p«riacyi wojennych.

W  tych wypadkach jedina  ̂ tJowóćcy oadcir- 
łów przerar.waozaj ący rekwizy-eye, obowd-wani aą 
eobie dobrać ćłwóch mężów zaufania z pośród 
ludności tm e/sccwj'; podpisy £cb łsidszą \nć u- 
mieszczoiP- na kwicie rekwizycyjnym, o  ta- 
leowy zoiałftł wydany.

Przeprowradzający rekwisycyę nrojsicowy mu­
si się wykapać p^m nem  zezwoleniem wegię- 
dn?s połecunietn swej władzy przekiżo^ej, ies' e- 
bowie.zany niezwłocznie zapłacić całkowitą aałe- 
żytość, łut wydać kwii rokwjeycyjsij wzoru a- 
sfaiorego.

Nie paSiaaajiy: błankfetu rckWizyey^.agij ire- 
dług wzoru uslalon-jiffc. p  bcwiazany jesi wydać 
niezwłocznie na zw5*kłyK> peoierze łrwk .rekwi-t 
zye; J ,iy z pieczęcią, podpiisamł f z cloktacinairi •- 
znaczeni sm rubryk umieszczonych nc kwiew. re- 
lóęizycyjlnjTm, a w szczególności:

e) zatytułowanie ,,Kwit rekwiztrmniiy“ ;
b) pieczęć oddziału rekwizycyjnego iwyrofeiy 

odclsiic);
c) data rekwizycyi;

d) gmina powiat, kraj (województwo); 
e) halę i Lnezv̂ tókx-> świadczącego; 
t) rodzaj śwfeifczccua (przectnbt, Kość, .ma­

ra, waga szluki;
g) wypłatał kasa (loznac^ye b«sę, która «na 

doko.r«ać wypłaty);
h) p* świadkowie (wytnisnić gniotu, nazwisk? 

i (miejsce zemieszkmiia świadków o  ii? 'alrowi « - 
sysłovyali przy rekwizycyi);

i) puopis irwilującego (podęis t3B«sś_ być czy­
telny).

Ponadto, każdy kwit rekwiz 'cyjnv powmien 
zawierać dokłaiini? oznaczans następujące jeozo- 
góły :

a) oddział irekwir-jjacy;
b) sizarzę, przydział i iihzw%3eo dawAdóy. 

względnif iwoćskuwegto przeprowcłizającago rewwi- 
zycyę.

Pcszkodc wianl wukutek bezprnwiite przzpro-
wiadaosie rekwizycyi, prwinni zwracać się z za­
żaleniami lustoemjj, i *pL-e;nnęm.i do wszoiki-ch tł>- 
wódzhr i władz wojskowych, również zwricao 
się ii.5 cywilnych władż państwowych • stenostw 
i po-iicyi

)óażai«Jiia takie w®ne być potwierdzono prżse 
władze iirii.;jsjow® jako jo : wójta, eonysa wzglę­
dnie burmistrza.

Wszelkie roszczenia 2 tytuh rekp^zyeyi na­
leży Eki trawy >yhc do InteŁJanmry przy DowódSz- 
twie Okręgu Oenerclnego, aares f n dlc OŁręgowtęg 
ijOicrusyl iRekwky^piej. * ; J



Nr. 231)

które odbyło s5ę dnia 12 b. m. o godz. 10 rano 
w szkole im. Mickiewicza przy bardzo licznym 
udziale woźnych i strażników magistrackich 
nkmnicj tereyanów szkół miejskich donoszą nam 
dalsze szizsgóly:

Przedmiotem obrad była sprawa regulacyi 
stosunków służbowych referowana przez ob. 
Omelana.

Sprawa ta jak wąż morski już od dwa lat 
wlecze się po posiedzeniach Rady miejskiej. Ma 
gisłratu i Sekcyi V-tei. Na skutek czterokrotnych 
uchwal i [ oaagleu udało się wreszcie przefor­
sować Sakcyi uchwałę Rady miejskiej zrównu­
jącej zasadniczo pobory służby miejskiej z 10 
klasami służby rządowej. Niestety jednak prezy- 
dyum miasta uchwałę tę zastosowuje w SDOSÓI) 
wręcz wrogi dla interesowanych. W  szczegól­
ności wbrew uchwale Rauy miejskiej nie zali­
czono siużby miejskiej do 10 klas analogicznych 
klasom służby rządowej, lec£ zaliczono ich do 
klas, najrc:+szych, a i tu pomniejszono im pensyę 

„na rzec/, dodatku aktywalnego tak, że faktycznie

„DZIENNIK LUDOWY

s S n i i f e ^  i 3 i s e | s i f i e j »
pobory służby miejskiej zostały umniejszone. I 
lak np. len, kióry dotychczas pobierał 1500 K, 
obecnie pobiera 380 K rocznic tytułem peDsyi. 
Stan ten grozi służbie miejskiej tem, że wedle 
S'*Oich obecnych zasadniczych pensy i zaliczeni 
będą do 2 najwyżej 3 najniższych kategoryi no 
wrego przez polski proiekL wprowadzonego po­
działu na klasy sług państwowych. Służba miej­
ska domaga się zgodnie z uchwałą Rady miej­
skiej, by zaliczona óyta do odpowiedniej klasy 
wedle lat wymaganych dla tej kiasy od sługi 
państwowego. -.

Depulacya służby już trzykrotnie interwenio­
wała w tej sprawie u prezydenta Neumana, któ­
ry najpierw uawał wymijające od .owiedzi potem 
zaś kategorycznie odmówił spełnienia postulatów. 
Na medz.elnem zebraniu okazało się, ze to sta­
nowisko p. Neumana sprzeczne *est me tyiko z 
uchwałą Rady, ale co więcej nic odpowiada sta­
nowisku klubów* Rady miejskiejp których przed­
stawiciele w osoóach radnych Dra Wereszczyń- 
skiego, redaktora Łaskowniekiego, aptekarza

6

WłodzimirsKiego i tow Dra Stupnickiego na 
niedzielnem zebraniu wyraźnie w iym kierunku 
pm  oświadczyli. Tow. Dr. Stupnicki ponadto w 
gorących i dosadnych słowach napiętnował po­
stępowanie prezydytm, które wymierzone jest 
wprosi przeciwko ' najżywotniejszym i przez 
wszystkich uznanym interesom służby, a wska­
zując na przykład owocnej walki o byt innych 
k degoryi pracowników miejskich zawezwał ze­
branych do tej walki, zapewniając ich o popar« 
ciu, jakiego im ani klub radnych miejskich so­
cjalistycznych, ani proletaryat miasta Lwowa 
zorganizowany w PPS. nie odmówi

— —

.Tym , cc zw iali.
Borysław, wrzesień.

SzKoda wielka, ze korespondent z Drohoby­
cza p. Ka-wur opisując w swej korespondencyi 
popłoch, jaki panowsł  20. sierpnia w  Droho­
byczu i w borysławiu nie wymienił  tych stia> 
chajłów, którzy pizez swą ucieczkę mogli wiele 
iudzi narazić na straty a nawet na głód.

W  pierwszym rzędzie zasługuje u a wspo­
mnienie p. inspektor szkolny z Drohobycra, 
który nie postarał się nawet o wypłacenie pen* 
syi nauczycielstwu,?>o sobie jednak i swej żonie 
pamiętał, biorąc pensyę za irzy miesiące. W sku­
tek takiego postąpienia p. inspektora nauczy­
cielstwo borysławskie pozostało bez grosza Za­
stępczyni kierowniczki tutejsze; szkoły ieńakiej 
zapatrzyła się na swego inspektora. Pani ta 
również wywiała, niepozc tawiąjąc nawet pie- 
czątk, aby nauczycielstwo mogło nią zaopa­
trzyć kwity na pensyę wrześniową. Pomimo 
uspokojenia państwo ci do dziś me wrócili. Na 
szczególną wzmiankę zasługują pp komisarze 
z Borysławia i Drohobycza, którzy pozostawili 
gminy i majątki tychże im powierzone opiece 
Boskiej opatrzności. W ymienionych stracnaj- 
łów powinna spotkać zasłużona kara i na swe 
stanowiska me powinni więcej wrócic.

t£. Z.

1
R z ą d  a n g ie ls k i wofcee eraenfuainego 

s tre j& u  g ó r n i & Ó E .
LONDYN, (East Express). Konferencya >rzecl- 

stawjciela rządu z delegatami górników dała 
wyniki ujemne. W obec tego Lloyd Geurge zwo­
łał niezwłocznie naradę członkow swego stron­
nictwa politycznego. Posiedzenie Rady ministrów 
odbędzie się w najbliższej przyszłości. Pr?ewidj) 
wsne jest rozwiązanie parlamentu. Nowe wy­
bory będą sprawdzeniem, czy społeczeństwo 
angielskie popiera stanowisko rządu woLec ża­
ru i erzo n ego strej ku.

W  razie wvbuchu strejuti, wzięłoby w nim 
udział 1,250.000 górników ■, w drugim tygodniu 
ma się przyłączyć 650.000 robotników, piacu- 
jących w dziedzinie przemysłu bawełnianego i 
300.000 robotników dokowych. Strejk ogółem 
ogarnąłby zatem 2,500.000 iudzi. J

 --
Z  d z ia ła l n o ś c i  i u b s M i e y o  fcomifefu 

U a r o n y  n a r o d o w e j.
LUBLIN. 13. września. (Pat.) W czoraj odbyi 

się w Lublinie zjazd komitetu obrony narodo­
wej -województwa lubelskiego, złożony z 72 
przedstawicieli powiatów lubelskiego, hrubie­
szowskiego, lubartowskiego, zamojskiego, janow­
skiego, eheimskiego, biłgorajskiego, krasnostaw­
skiego i samego miasta Lubina Z dawnej gu­
berni siedleckiej delegaci nie przybyli ze wzglę­
du na trudności komuc ił acyjne. Zjazdowi prze­
wodniczył wojewoda lubelski Moskalewski.

Działalność kom tetu wywoła bardzo oży­
wioną dysKUsyę, przyczem skonstatowano, że 
dochód wynosił 6 milionów Mk, z czego wyda­
no na cele mobilizacyi i umocnieni' Lublina 
1,220.000, na propagandę 700,000, a na forrna- 
cyę majora Jaworskiego około 1,170,000 Mk. 
Zjazd uchwalił wysłać depeszę do Naczelnika 
Państwa z wyram- hołdu i dziękczynienia.

K r y f y c z s a  P u b l i c z n o ś ć L s s o i l s ’
ma obecnie sposobność zobaczenia pięknego dramatu filmowego w 7 częściach p. t.

p tę in ia  i Arcydzieio to, rozgrywające się na tle lazurów
Adryatyku i jego przecudnych wybrzeży w  starożytnych miastach Dalmacyi, na- 
prawdy imponujące —  wyświetla < M i i f ś u e a a . k a  i  K o p e r n i k 11. 

Muzyka ilustruje ten dramat fragmentami z ODer włoskich.

B ś e p s ^ ą i i f B r r i e  m l ę s f e f  W ł o c h a m i

n  J s a § i ® s i a  i& fŚ S *.
Ogłoszenie Rjeki przez D’Annunzia niezawisłą 

R-.eczypospolisą rozpoczyna nowy and sporu 
v łosko - jugosławiańskiego, wysuwający znów 
sprawę Fiumy na szerokie forum międzynaro­
dowych stosunków.

U Crispbego, twórcy hasła „mon-. i-oitro“ , 
szukać należy główmego źródła dzisiejszego za­
targu między Jugosławią a W łochami. Objąć 
Adryatyk silnym obręczem swych posiadłości, 
uczynię morze to wielkim, zamkniętym portem 
wojennym W łoch  z zbrojnemi strażnicami u 
a’, ylotu otrauckiej cieśniny w Brindisi i Valonie, 
stuło się kanonem wszystkich szowinis ów ape­
nińskiego półwyspu. Dowodem najwymowniej ■ 
szym, że tylko ten pian zupełnego zawładnięcia 
morzem adryatyckiem dyktował postępowaniem 
W łochów  w latach ostatnich, a nie pragnienie 
złączenia ziem, zamieszkałych przez ludność 
włoską z m a ' ier/ą, jest polityka Kwirynału w 
kwestyi aloańskiej, nie mającej przecież dla 
W łochów  znaczenia zagadnienia uarodow.ościo- 
wego.

Plany Crispi’ego musiały jednak ułedz długo­
letniej zwłece. Dopiero wojna światowa dała 
WlooirHjm sposobność jawnego postawienia swych 
żądań. Od ich spełnienia zależnym uczyniły one 
su ój udział w walce. Austrya okazała się goto­
wą do odstąpienia południowego Tyrolu i wy­
raziła swoje „desinteressement* w sprawie albań­
skiej, kefllieya oDiecała W łochom  Tryest, Isti-yę 
i część Dalmacyi i przeważyła w ten. sposób szalę 
na swcąą ksrzyść. Konferencya londyńska go 
dziła w interesy Jugosłowian, SDotkała się z pro­
testem Serbów, którzy jeduak zbyt zależni byli 
wówczas od mocarstw sprzymierzonych, by modz 
dać odpowiedni wyraz swemu oburzeniu.

Nadszedł listopad 1918 roku. Wyzyskując 
natychmiast korzystną sytuacyę zajęły W łochy 
Tryest, kstryę i Gorycyę, Łatwa zdobycz za 
ostrzyła jedaak apetyty włoskie. Zrozumieli oni, 
że teraz aadeszła chwila, w której najśmielsze 
ich pra .juienia mogą być zrealizowane. Za C i­
chem e; iem Rzymu zajmuje D’Annunzio
Rjckę, następnie zaś część poorzeża dalmatyń- 
sk:-ge z Zar j i Sobenikiem.

Mł*d« |» -.ństwo Jugosłowiańskie zaprwtesto- 
Trsło etferg* aaie w Paryżu przez swych delega­
tów przeciw tej grabieży słowiańskiej ziemi, ale 
Aanusizio pozostał i nadal panem Rjeki, urą­
gając ws-eiis.ua postanowieniem Rady Najwyż­

szej, za nim zaś stanęła jawnie cała opinia w ło ­
ska, w szczegółuesci sfery wojskowe.

Prawo Jugosłowian do Rjeki, htryi i Dalma­
cyi opiera się na przewadze elementu słowian 
sk.ego w tych krajach. Nie można tu posługiwać 
się dawną statystyką, która tendencyjnie była 
przez Austryę, a zwłaszcza Węgrów, układana, 
wystarczy powiedzieć, że Włosi mimo poparcia 
pi-zez rząd austrjac .i, nie uzyskali w Dalmacyi 
ani jednego mandatu poselskiego do parlamentu, 
w Istryi zaś sianowią ledwie jedną trzecią część 
ludności. Jedyny Zadar ma ludność czysto wło­
ską, lecz już najbliższe osady podmiejskie są sło­
wiańskie. $ (

Kultura Wenecyi to chyba rzezie w Zadrze 
uwieczn.one r,a płótnach w pałacu dożów, anal­
fabetyzm, w  którym tucylców trzymano, niewola 
ciężka, w'ekov,Ta tysięcy u zdobywców’ kraju.

■ Ii a niisio — zdobyczą nazwali niegdyś We- 
necyunie -wschodnie wybrzeże Adryatyku, dziś 
zaś to panowanie krwią i rzezią znaczone ma 
stanowić święte prawo historycznego posiadania.

Gd-ie jednak trudności nieprzezwyciężone 
stoją nu zawadzie, pomaga wcielenie święiego 
egoizmu iRAnnunz o. Żołnierze samozwańczego 
komendanta Rjeki rzucili bombę z kroackiego 
narodnego domu, by módz później spalić go 
doszczętnie i wzbuddć w narodzie nowy płomień 
nienawiści, światu zrś pokazać, źe W łosi są 
stroną wiecznie prześladowaną

Nie przeszkadza im to jednak bj na mniei 
wyrzucać na bruk wszystkich Słowian w F umie, 
wśróu nich zaś też i Polaków, osiadłych tamże 
od dziesiątków lat.

Obecnie nowy akt rjeckiej komedyi. Dnia 
11 września d’Annunżio ogłosił Rjtkę niezawi- 
słem państwem. Wie on doskonalej I że chwila 
ogłoszenia Rzeczypospolitej flumeńskiej będzie 
równccześnie chwilą wkroczenia armii jugosło­
wiańskiej na. terytcym rjeck'e, o iie nie uda 
się mu t“jże zająć w innem miejsku. Nie ulega 
wątpliwości, że napady albańskie na Beiponieę 
i D;brę, prowadzone przez włoskich olicerów, 
są przygrywką do s uchowania sił jugosławiati- 
skich w potrzebnej chwili. I

W  naradzie jugosłowiańskim wrze. a choć 
rząd belgradzki dokłada wszelkicib starań, by 
utrzyraać pokój, może przyjść niespodzianie do 
wybuchu o nieobliczalnych skutkafiti.
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Z  Ł n ń s l ,

(Kop sp. własna.)
Z y c i e  p a r t y j n e .  Hasło "Oblana Ojszy- 

zny • fepoi iuoo. Kom. obrony W arszaw  do sta­
wiania Si* #  szoregi, odfci! i . potężne®? echem 
u naszych towerz; czy. &»afca» tego O. K. R. nie 
aaponr ta o  prasy wad eatenkami parłyi P. P. 
S. Itonteraiwe pod tyczne, omawiajace sprawy ak­
tualne, odczyty związane z chwilą obecną — to 
atrarra prao-ia artozieana z Jakiej chętni? fcofzy- 
Eiają nasi towarzysze.
1 WBrfea o  ehaeb codzienny nie etóetr&taa naszej 
party! od roLoty oświatowej, Ciekawą kon- 
ftrancęrę •srzr-tri! Q„ K. R. dnia 5. b, w , w &p?i 
Rady mjtejeŁte{j’ "K/asa (robotnicza a teatr*, byk) te­
matem, pogawędki. Koofcrencyę zagai! tow. Ło­
patka. 'wyfeaz-Jjąc zasług! jnagisaratu ped rzą-fa- 
R j P. P. S. na potu kultury. Dyr. teatru Zełwera- 
iwicz w  ciekawym głębęfco obmyślanym refera­
cie w yirerj znarz* nto teate*a dla npoi&czeństwa 
poteSdegto, BiMcyaanJe zaś dla ktosy lobohaiczej 
Dyskusja między t^m. Rżewskim, prezyci mia­
sta a  d$T. Zełwrtowtezcał, o  teatrze Stanislaw- 
sdage: o  znaćzen u repartaL, a — iwywarła mo­
cne wrażenie na apero zebranych słuchaczach.

Z  r u c h u  z a w o d o w e g o .  Zw iązki z a w . 
rob . przssn. w iakm utego rozp oczęły  akcyę o  pod­
w y żk ę ptecy, nieodptnviada'-§C3j' d z is ie js z y  d ro -  
Żyźcie. P. P . S . zw róciła  cię oliayain :e do "N. P.i 
R_ o r s -0'iiną akcyę w  tej w a żn ej spraw ie. Na  
odbytej ! oaierencyi z  przemy siu wcar.ii d. 7 . b, 
m . K . P R. poparła  zw iązek kom unistów , zw ią ­
zek w erchatokl, który bezpraw nie u^yw a ętoeząt- 
f l  i (bittz; r a n n ie  wy® ępufe ja k o  prz^dsfa id o l 2  a . 
z w .  r ó b .  widkaiBtyafc. N . P . F . żąda o d  inspektora  
ja n c y  w y ja śn ia n a , który z  d ./ó eh  socyalistycz- 
n y d  zw iązków  ehia prawno brać udzie! w  porfrak- 
tacyex?.i, czv !i H restyoem fe !s  nianie zw iązk ów  pod 
egida F P . S . Stanow isko enzeterow ców  ooparli 
p rze sn y ^ - ^cj i (Hdareiradii u kład ;/!

G d a ń E k a L ó d ź .  !raa aapro:zm li w b R zKil, j- 
Skldh w  Gdansmi, udiają się do Gdańska tow. 
prezydent Sfcfewśfei. radny tow1- PudSarz, ; c-b. Kern 
i Wote-wódzkL Zadaniem 6e’egacyi jeat. nawiąza­
nie stosunków gospodarczych z miastem.

Niezależni socyaliści ośw iadczyli, że pc-rozu' 
paem e z Ł odzią  w itają  życzliw ie ze  w iąiecfu na

m

.s&iętaość robomiczą łódzfejjej Rady miejski ej. Tow. 
Rżewiski i Pudlarz władają pioprawnie językiem 
niemieckim co rokuje powodzenie tym nadzwyczaj 
p .zącteŁym dążeniom nasztch wtedz miHłjeypal- 
nych.

Detegacy® ma na ceki załatwienie rożnych 
spnaw gospodarczych i handlowych.

M i n i s t e r s t w o  r o b ó t  p u b l i c z n y c h  
s a b o t u j ®  M a g i s t r a t  m. Ł o d z i .  Rada mjtej- 
sdoa na wtLOSek snagiStratu ucłrwańłż wywłaszezs- 
ria szeregu pioc&w zagradzajo^wch tdlce celem 
przepraY^tdzenla naieżyte; leguSacyi raiaeia. Min. 
Rioii. Pobocznych nie rozpatrzyło od roku ani fe- 
dnego wniestiu.

Jesf to jednym z dowoflim, tekcewaictiia :n- 
turssdw Fiźaatja i fcarćertts* ^ospadarsi naszej biu- 
iokracy*. Podobno urzędiaicy Mui. Rob. Pub. Ojg

Starostwa anta 31. grudnia 1019 r. ned L. C. 
564/3 na urzędowe polecenie z dhia 23. czerwca. 
RJ20. L. C. 1110.l i .

ad 5) TowarzysSwo szkoły w AorysSar
wiu lnie wniosło tu dotąd pcośby o Raenc^ę na 
kino. Towarzystwo Sokół wtuosto .aką prośbę 
dinia 12. lipce 1920 r. pod L. C. 1835 dh a 16. ii,ica 
b. r. zwrócono podania zarządów.! gsungr oswaia 
dołączania planu budynku.

Grabowiecki Mikołaj wniósł proSbę o  
cyę tria Sdno dnria 13. marca b. r. dotąć je<f»ak epra- 
vwit ich wysizia ze sżadyum przepiuanych' ćochodzeń 
wstępnych.

Kierownik Starostwa: 
Hawroł.

-. ,«b*SCOgłoszenia Jyfaęisłratu.
Magistrat zawiadamia P T. Kapców i PP.

uzaaią dekretów Nscrrteika Paiistwa \y tei ftje- Kierowników konsumów, ż® barty kontrolne
rzw, i (oświactczają że ich nie obow;ązqją. Fact j należy zwrócić XVII B. Departamentowi Magi-
tea oddajemy dlo użytku naszych pcałow w Sei<- i siraiu (ul. Piekarska 1. 11, Iii p. w następi^ą-
wds. #ym porządku:

R e d a k c y ę  t y g o d n i k a  " Ł o d z i a n i n * ' !  
powierzył O. K. R. tow. Łopatce.

T e & t r  r n i e j s Ł i  fozpoczą-. sezon wystawie- 
Si«ni 1) ‘•Wyzwolenia" Wysbśadsfcłego, 2) Pana
■Jowialskifgo, Fredry, S) Opie,.tę wejko-^ą; Bo 
gósławjSkl .gti ł 4) Jm ocze Wojctokiej. W
projekcie *esf wysiairie^ifi "Jutrzni:" E. Vsrha- 
rasiffl. W  iohiatw i pcnledsiffiłki ouhywa, ą się przed:- 
eiewi/nia ludowi. p »  jrmimakiych (4 — 18 Mk.) 
wstępach!. Przsddawirfa te urządź? Kom. kult.

I. Odcinki (tar, naftowych
dnia 16. września 1920 r. przedpoiucLiiesn od 
godziny 8— 12-tej.

II. Oćciishi ftarf spirytusowych
dnia 17. września 1920 r. przed południem od 
Jodz. 8-mej do 12-tej.

III. Odcinki ksrt chlebowych 
Djielnica III. (trzeca) we środę i czwartek

oświat. Specyałn>a sio .va wstępne poprzedzają ka- wnia 15 , 16 wrz-snia. po południu w czasie od 
idą sztukę. O “ Wyzwoleniu" odbyły się prócz te- godziny 5-tej do 7-mej.
gioj 3 Wykłady Btaranlem "Uniwersytetu powszech- 
P®ł?Oi miasto Łodzi". Wykładał prof. MiBat, dyr, 
25a4wew>wią3 i (pnof. tow. Koz:ołkiew-:czównfi. "Spra­
wę oświatową łódzki nnagisirat robotniczy prowa­
dzi najint^nzywinie] w całej Polsce

Teatr tafSpl^ma. podstaw i mwen arza, przfftf- 
aijpwk! wartość 1,560.000 miarek. Poehon^ści te­
atralne nabyło r.iizslo od byłego właśokśeła te- 
htrli nif.mleckieź& za 200.000 Mk. Na 'ospoaarkę 
miejską poshłmo tego szczeniaki endetefce wciąż 
ttrągają. iul. 'jopatka.

S p P ® s f © s w s r a i e  s f e r ©  s t y  i d l r o l t o b y c k i e g o
Z wvd!rukowa,ni0 w nufeśfae- 202 b l e m t e g o o d  t e j , o c z n s u  n i e  u r z ą d z o n o

Dgjęgmiloa z dnia 19. si-,TDn;a 1920 na strotiay 7. t e  jo  a n i  j e d n e g o  p r z e d s t a w i e n i a ,  
artykułu pod tytutem "Starościńsiiie rządy w ad 2) Kierownik Btrasłwa zażądał faktów t  
XttdbdbycmiCi: uprasza się o umieszczan-e BR "'owodów przekupstwa urzędników Starostwa, ttt
pouStavrts przepisu §. 15. ust. prasowe w # Ę  *■» mu v/dńodzący w ŁSłatf deputacgrl przedstard-
fcSiaazytai .nsneeze fwtean samen miejscu dzłenuiica, 
tym samym ćrukk-m, bez ekróapfl i bczpłainle na- 
Stępnjącego spraStowiania:

1) Kie jest prawda, by Starostwo drohooyekie 
udzieliło łsonotsyi, czy niato w  przyszłości u- 
udzkaić j‘i j  na kino p- Oskarowi Sjragerowi.

2) Ki* j«st prawdą, by Starosta zarzuty co do 
przekupstw** urzędników podnłostone orzez deph- 
tacye ćbył hśtesntoin; i ióiswiaoczył, że ‘ ‘niema nao- 
$%,■ o psm. by Singer w tych czasach miał budować 
r-ows kino".

3) Nit jest iftaw^ą, by Starosta w dwa dni do 
przyjęciu ć-outacyi podpisał Singerowi "loonsens" 
na kino.

4) Nte tes! prawdą, by rererenci Siarostwr for- 
Bowa.i "kon&nsu" ne budowę nowego
kina piz-2 P- Singera pobiera i ac -zekomo za to 
płacę miesiędcrĄ no 6.000 KoroSi.

5) Kii jest |5£hW3ą, by referenci Starostwa n;e 
(hdtoi -iac io  nsmsu na drugie kino an; Towarzys­
twu Szkół,, lvdartej, ,a>m' Sosiolowi "forsowali" 
natomiast tezacie kino dla Graborn.eekiego.

Netosnnsf prawdą jest, że: 
ł ac i )  S t a r o s t w o  t u t e j s z e  r e z o l u c y ą  
2 dt-jl a 13.5 i p s a  1923 L. 1821 13 za m  >t n ę ło  k 1- 
h o  A p o l l o  w B o r y s ł a w i u ,  s t a n o w i  ąc® 
' w ł a s u ^ ć  p. O s k a r a  Singer ia^ i ż e  s k u t -

CJs?e crg&nizacyi "iSbotoiczej odpo wiedzieli, tof d c  
wodów nie uwijk, a z cu-wilą gdy fe uzyskają, 
zrobią natychmiast z utcli użytek przed sądem.

Auto" za? WTJCzonego p ”Zez deoutaeyę m-e- 
trfcrj/siu p. giż. Francisz-śir Jakubik z ‘Ęorysłlhwfe 
cdnoSni® '<B zarzutu przekup&t»na wyraźnto za­
znacz ył, że “ zatslrzega się —• by chciał ubliżyć 
urzędnikowi Starostwa dTołtobyckiego i wlirzy, 
że bvł to tylso prosty zbieg okoliczności". Kb
KWn5k ^ aroatwa oświadczył dalej że Singet nie iJo 7. me: p , poł4dmiUt

Dzielnica I-sła (pierwszal w piątek dnia 17. 
września 1920 r. popołudnia w czasie cd  go­
dziny 5-tej de 7«mej.

Ddelnicfi IV. (czwarto) w tobolę dni* 18. 
września 1923 r. popołudniu w czauie od go­
dziny 5 tej do 7-raej.

Dzielnica V. (piąta) w  poniedziałek dnia 26 
września 1920 x. w czafie oc. jodziay  a-t*j tło 
7-męj popcludniu.

Rcrsnmp
dnia 21, 22 i 23 (we wtorek, środę i czwartek? 
popołudniu w czasie od godziny 5-tej dc 7-m ?j.

Dzielnica VI. (ssósia) w piątek dnia 24- go
września 1930 r. posrałudom w czaste od go­
dziny 5-tej dc 7 mej.

Dziehuea II. i draga) w sobotę dnił» 25-go 
września 1920 r popołudniu w ciasie od go­
dziny 5-tej do 7-mej

\S
IV. GdriiąRi [tar! węglowych 

w DonietSziJtfftk. (lłna 27 wi£«»nia 1928 r. przed- 
pomdniem od godziny 8— 12 tej. ‘

V. Odcifl&ł kart cuhrdwyph Itr. 9 i solnych.
Dzielnica L i ll=ga żnia 28 (wterek) ou £«tcj 

do 7-mej popołudniu.
Dzielnica III. (trzecia) wTe środę dnia 28-ge 

września 1920 r. od godziny 5-tej do 7-m ej p o  
południu.

Dzielfiiaa IV. i V. (czwsrla i piąta! wt oewar- 
iek dn'» 30-go września 1920 iC oa  godemy 5-tej

c-frzyms 1 i c  e n c  y i na kino t. j . zezrtoienta na 
Tmwietkmie fihnów względnie urządzanie przea- 
stawi-ń kjiifmfiliojpafie^iych. *

ad 3) K ierom ’.' Star'-,sb>-m nie wydhwał ten 
s*nsu prz-mj.^słoiWD - collmijneg-o, gdyż ten mo­
tt  być wydany dopiero po kolaudacy* Dudow\r, 
podpisał natomiast dnto 3. fi rpnia b. r. rezolucyę 
zezwatojscą na budowę pod vrarunkami podyk- 
toiwtognJ przez zrar^cf tęcbAiiczhiegio z wyraznem

Dzielnica VI. (szósls) w  piątek dnia 1 paździer­
nika 1920 r. od godziny 5— 7 pepołuaiua.

Konsum#
dnia 2 i 4 października (s ^  .■>*§ i poniedzto^ek) 
od godziny 5-tej do 7-mej popołudniu.

Przy sposennośoi zwrotu kart konfroinyoh 
| naieży zgłosić pisamnie zapasy danyeh artykatow. 

. . _ W  końcu przypomina się f  T. Kspeora i ?P .
zasjrzezer esa, ze S.-nger 'może przystąpić do ! 1 )- i Kierownikom kensumów, że kar‘ y kontrolne na- 
y/iy Ja C rziTOa z zzrządu gaimy borysławskitj oddawać ściśle w wyżej podanych termioacn 
konaens odowtony. aależycie opakowane, a to pod rygorem grzywny.

tu 4, R if -renci Starosyyń n ê “ f c j a o r f '  ken- 
aeris-a m  buctom ktnia| i nie wpływali w tym kie­
runku m  isKhmte fecrnpelentny Zarząd gminv Bo> i
ry^aWfe^ riatomiast podarto Siogera o ; „
tarisms prasmysłowo - policyjny, wDfesioae do P6dpis'd]8(e rmm% P o z p z k § p s M .

Otwarcie s o z g o u  w  Oofosseom
O B  Z lu 3 ? T .:-&  lG -S u  & , V- 3  f i i0 3 1 . F ‘2 S

B aiet StellK ]ofin Cooke Cua Elmore. C sk .joc. SoIpsIT 
Bolshi — Bsrlcrosha —  DHbrowgR̂  — Udane I lansr 

, O N A  S I Ę  M Ś C I " ,  farsa.
nieaziele i święta 2 przedstawień a, o "odz 4 i 7*3C. -  Bilety,

wczelnej do naoycia w skłacLia papieru^ Gabriela, ul. Lefiiosóc^ '
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K i n o t e a t r

G R A Ż Y N A  "  S M p s f t .
Leśna Sapiehy 48.

Sensacyjny dramat sztuki 
w 5 wielkich częściach j/t.

Geniusz i
Nsjnoassa, olśtueroająsa fereaeya genialnej

' H E H N Y  P O R T E M
w potężnym, monumentalnym drs macie

C »  J L
(Nowość! 7 aBtów!

jutro a; środę z p orod u  
ftonearTU tyłku do godz. 
pól do 8=ej w ieczorem ,

o C L O « 2 £ 3 | « i

Pierwsza
hianra i pralnia chemiczna 
Maryi Zduiiczyk i Jana Ga­
wrońskiego — Lwów, Króla 
Leszczyńskiego 1- 9. boczna 
Gródecciej — p r z y j muj e  
wszc.ka, garderobę do far­
bowania i chemicznego 
^zysrczenia. 217—

O o J a s r tŁ  n i a c z  ta
z przedwojennej skóry

w y r a b i a  i n a b i j a  
LWÓW, JAGIELOŃSKA ló,

O ^ s in ik  b a n d a ż y
rupturowych (przepuklino- 
wvch\ p-zeciw wypadaniu 
ra; ciry, ra żvlaki nóg, prze­
ciw zgarbieniu i t. d. wysyła 

7?  o r ^ o s a j s s ;  
Sambor.

POZNU SIEBj E ! 
Wszystkim pra-nącym po 
znać s*'ćj dir-akter. zale.v, 
wady i ważniejsze zdarzenia 
w życiu, komunikującym 
w4as«oręcznie imię nazwisko 
i adres, cenne wskazówki 
wysyła bczntatme itócwny 
prycno-gratólog S2YLLER- 
SEKwLNIK — (autor prac 
naukowych), — Warszawa, 
Piękna 25—-12.

o t a r t y  jest obecnie lokal restauracy!

N A F T ffił-T O E P F E R A  i  f l o M t y  11
Śniadania, obiady i kuchnia gorąca po teatrze. 
Bufet zimny. — P I W O  o normalnej temperaturze.

inż. Edmund Libański.

m t
p i
ml

m m  RA CZASI)
r es ć :  Wstęp. — Wzrost 
dro-yzny, snrnwa rolna, 
środki sarancze. — Bez­
wład produkcyi przemy­
słowej, klęska miast. «a 
skarstwo, koruncya i ła­
pownictwa. — Lsunięcie 
aośrednictwa. — Kousty- 
tucya, rząd i władze — 
Zakończenie.

De Etib-rc'!? we wszystkich księęar- 
liacŁ i w Lsdowen Tow. Wydaw. 
we Lwowie, u ijkstuska J. 21 

Cena 5 Mk.

C H O R O B Y weneryczne, skórne, zastarzała

. f K I B O H ,  WŁiac. a, \ 7 e .ic a w ia . 1, 1 1 . 
Wstrzykiwanie preparatu Neu Salyarsanu tylko przed- 
pciucbiem, 872—2o

D E B T T S T 9 - L E R H R Z

P i f .  I M  O n f i t s k l
Ptarawidi * ćCEtaiL^Hłunlfiua, LbŃte&i V .

I S B s t e ł i a i j r  t K t e u t S o a e
pióWiiie dla ludu i rsbetników w cenie 
ud 50 do 150 Afić. oraz Łoco w cenie 
ad 1*50 Kk, do nabycia w magazynach

Biura surowców' 102-6

A n to n ie g o  B lism epfelda
Slłyrwwi' tóć>y, włosów Kosmety­
ka lekarska. sŁUo/ch* w«ntergreie.«* 
R&utgten. U rnę? kwarcowe. Daisoa- 
wsńiżacy.*. £. eto sfcoaW. Lu&.fcm.a

Lwów, 8!iBEslyE? Tafis&j M ili  M i

W  w' ■wrwwBOMnŁfcMi u»»
ML**. inewswwrarafr* imtzk&i

. . J p j
.B la ira

P A N Ó Wii
którzy się sami golą aparatem .Giliotte'

J, lub t. p. używają wyśmienite nożyki do 
tychż'- znanej (Kr- IR

BSL   J L _ — —   -----------------  *

u o c r c z w e  o d c is k i j z s r * g i n J e  n a s k ó r k i  u a u ® a  
radyKalnic brz najmniejsego boiu

uliiiii mm u mu
C e r.a  f k s z k i  z p ę ć ze k le s n  M i i .  l O -  

Składi wyrób;

i  Ema ni. u  u r a n

H7RÓS RKHJinBY! ~m>

łS
s
M

S  A l  " Ł . K .  «

T U T  itr  I ’1- B I B U Ł I J  C Y G A K & T O W E
n.jiepszej jaKości do nabycia w fabryce: 6Ś
J 1 N; P B ®  L M t1T T E R Ó W

Lwów, ul Tkacka 1, 4.

najraasze i naj epsze w obecnym Szusie. 
Kto j t«m watpt raczy się przekonać. 

V  Wyłączny skład;
fM Drtm han^awy, ® . . O E I 3 ^

Lwów, t>y!istuska 7.
I I .IPowotującyn sietia to ogłoszenie 10% rs.batu. ^

HYOitiiCZiE
< <

I ż b y  H a n d lo w e j i p r z e m y s ło w e j
w e L w o w ie  —  « 3. BourIai*da 5 .

między godz. 0— 1 i 3—6 ponoł.
S "1  r-ąęgĘ

brn
W 'Ś 2 . M

E R S K I E

* 1  i  i  i S a s tR Y A C K IE
po x x cenach poleca

MaMDNL HEliUl.:! i EaWY 

wre Lwowie, ul. Rutowssiego 8.

Tustanowice. dnia 10 września 1920-

K o n k u r s

ni psile l i s M i z i  itndi e s tw ij r a j S i
z termmem do wnoszenia podań

do 1S «g,;> października  ̂920  r. 
rospioiije Zarząd ymirsy T u s c a n o w i c e .

W ym ogi przewidziane ustawą z 13. marca 
1885 r. Dz. u. Kr. Nr. 24. z 3 iipca 18i>6 Dz. 
u. Kr. Nr 51. oraz |. 30 ust. z 10 lutego i89.

Aprowi/acya zapewniona. Pierwszeństwa mają 
energiczni, łrzeżwi, stanu wolnego kaadydaci.

Komisarz rządowy : 
i Inż. Rcbafe 12?. w. r

S C i n o t e a f B *
Jfc:łi!flj«nsD.T?i-,ak 3Ai5’.jLlL5:c>lf3i«iojfci. î* 3C 3p».a

Niezwykły sensacyjno- 
awanturniczy dramat 
? w 5 aktach.

Uzupełnienie pregratm 
aicywesołe.

TEftTf? STYLO‘i/Y W yśw ietla  obeeiue 
J »r _  , j m m Dramat sensacyjny w 5 ciu aktach

,lf B  z beontyną Kuhstberg
Larów, al. Akademicka 8. w główne; roli. „GałganiarKa" Nadprogram 

2 aktcoia dor..odv«

w  gi

■ jwy ik o a u j  o

Z a U a h  „ t i  B  N  B  R  ; «ra ’ Lw o w ie
u l .  K o r a l n i c t a  4 .

( t o o c z n -  A k a d e m i c k i e )  i  Z i m o r o w i c z a ) .

ZbbŁ p j ł  red. i redaktor odpowiedzialny: JA" SZCZYREK. P r o . . - a  A. Goldmana w r L w o w ie , S/lutuskr 1~.


